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DR. J. FABICKI.

Trzustka — Pancreas.
( D o k o ń c z e n i e ) .

Zaznaczyć należy, że według Głaessnsra (1903) 
sok trzustkowy ludzki nie zawiera maltazy i laktazy; 
rozkład powstającej maltazy odbywa się pod w pły­
wem. soku kiszkowego.

Amylolityczny zaczyn w stanie czystym nie jest 
znany. Zaczyn otrzymuje się w postaci wyciągu 
z miazgi trzustkowej wodą chloroformową, gliceryną 
etc. Alkohol etylowy osadza zaczyn i jednocześnie do 
pewnego stopnia niszczy.

Tkankę trzustkową wytrawia się wodą chlorofor­
mową lub gliceryną w ciągu 1  — 2  dni, następnie 
ogrzewa się do 60" w celu wytrącenia białek. Z prze­
sączu wytrąca się zaczyn alkoholem etylowym. Sto­
sunek alkoholu do wyciągu jest 10:1. Zebrany na 
sączku osad rozpuszcza się w HaO.

Według Landoisa  (1921) działanie zaczynu potę­
guje się przez dodanie do wyciągu NaCl w ilości 
0,72%. Większe ilości NaCl oraz ŃaBr, NaF, zasady 
wpływają na zaczyn hamująco. Sublimat, alkohol 
etylowy, chloroform, oraz siarczany, działają ener­
gicznie, hamująco, słabiej działają: eter i tymol. Do- 
datn’o wpływają na działanie zaczynu rozcieńczone 
kwasy; ujemnie — stężone. Z kwasów mineralnych 
najodpowiedniejszym czynnikiem do potęgowania 
działania zaczynu jest rozczyn kwasu solnego.

P r ó b a  a m y l o l i t y c z n a .  Skłóca się 1 2  g. 
skrobi ziemniaczanej ze 1 0 0  cc. wody, osad zbiera 
na sączku i przemywa taką samą ilością wody. Prze­
mytą skrobię w t" 50", po wysuszeniu proszkuje się 
i określa zawartość wody w tak wysuszonej skrobi, 
susząc próbkę przez 4 godziny w t" 120". Odważa się 
taką ilość przemytej i wysuszonej w temp 50" skrobi, 
aby odpowiadała ona 7,50 g. skrobi bezwodnej, od­
ważoną porcję przenosi bez straty do zlewki, poje­
mności około 400 cc. i dolewa 10 cc. zimnej wody, 
potem dolewa się 1 2 0  cc. wody wrzącej i ogrzewa 
ostrożnie (mniej więcej przez 5 minut), ciągle mie­
szając. aż do otrzymania jednolitej masy. Dolewa się 
wody — aby zastąpić tę, która wyparowała, ostudza 
się do t" 40" i dodaje mieszaniny z 0,30 g. pankreaty­
ny i 1 0  cc. wody, ogrzanej do t" 40". Miesza się do­
kładnie i ogrzewa na kąpieli wodnej w ciągu 5  minut,

zachowując ciągle t" 40°. Do 0,10 cm' otrzymanego 
przezroczystego płynu dodaje się mieszaniny 0 , 2 0  cm:i 
1 / 1 0  normalnego roztworu jodu i 60 cm . 1 wody; płyn 
nie powinien zabarwić się ani na niebiesko, ani na 
fijołkowo, ani na czerwono (nieobecność tak skrobi, 
jak dekstryn).

Zaczyn proteolityczny, czyli t r y p s y n a ,  prze­
mienia ciała białkowe najlepiej w środowisku słabo 
zasadowem i obojętnem w albumozy, a następnie 
w peptony. Wolne kwasy mineralne już w stężeniu 
0 , 0 1  — 0 ,0 2 % HC1 działają ujemnie na trypsynę, 
a 0,1 — 0,3% HC1 powstrzymuje jej działanie zu­
pełnie. Jednakże i roztwór 0,4% sody przeszkadza 
silnie działaniu trypsyny, sól kuchenna oraz żółć sprzy­
ja mu wybitnie.

Według M odrakowskiego (1924), trypsyna wywo­
łuje hydrolizę ciał białkowych w ogólnych zarysach, 
podobnie, jak pepsyna; działanie jej jednakże nie za­
trzymuje się na peptonach, dających jeszcze odczyn 
biuretowy, lecz sięga dalej, aż do kwasów aminowych. 
Już po krótkiem działaniu trypsyny odszczepiają się 
z białka niektóre grupy drobinowe, jak tyrozyna, kwas 
asparaginowy i glutaminowy, pojawiają się dopiero 
o wiele później. Szereg innych kwasów aminowych, 
pomiędzy niemi glikokol, fenyloalanina i prolina, nie 
podlegają wogóle działaniu odszczepiającemu tryp­
syny. Wobec tego pozostaje jeszcze dość złożona re­
szta drobiny białkowej, zbliżona do polipeptydów 
obok wymienionych prostych związków.

Trawieniu przez trypsynę ulegają prawie wszyst­
kie ciała białkowe, jednak w nierównym stopniu, za­
pewne w zależności od różnic budowy. Należy zazna­
czyć, że uprzednie działanie pepsyny sprzyja następ­
czemu działaniu trypsyny, które w tym przypadku 
przebiega szybciej. Opierają się działaniu trypsyny: 
keratyna, neurokeratyna i amyloid, jak również tkan­
ka łączna klejodajna.

Jak wiadomo, sprawa obecności nukleazy w soku 
trzustkowym jest sporna; Sachs (1906) ją wykrył, 
A bderhalden  i Schitłenhelm  (1906) jej nie znaleźli.

Jak dowiodły badania Glaessnera  (1903), oraz 
Staubera, sok trzustkowy zawiera prócz pepsyny, 
również erepsynę.

Co do własności trypsyny, to badania doby naj­
nowszej wyjaśniły wiele szczegółów nader ważnych. 
Trypsyna jest rozpuszczalna w wodzie, rozcieńczonej 
glicerynie i 40% alkoholu, nierozpuszczalna natomiast
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w glicerynie czystej i alkoholu stężonym; można prze­
to otrzymać trypsynę z trzustki przez wyciąg v^odny, 
gilcerynowy i alkohol słaby.

W ciepłocie 37° C. rozczyn wodny trypsyny bardzo 
prędko traci swoje własności trawienne, zwłaszcza 
w obecności wody. Surowica hamuje działanie tryp­
syny, co przypisywane bywa istnieniu we krwi anty- 
trypsyny.

Kwas solny sam lub z pepsyną niszczy trypsynę. 
W stanie suchym trypsyna znosi ogrzewanie do 140°, 
w stanie wilgotnym do 50°.

Ze wszechmiar godny uwagi jest fakt, że trzustka 
lub otrzymany bezpośrednio z niej sok, nie zawiera 
czynnej trypsyny, lecz nieczynny proferment, zymo- 
gen, któremu nadano miano t r y p s y n o g e n .  Co 
do ciał, które aktywują trypsynogen i przemianiają 
go w trypsynę, istnieją dość sprzeczne poglądy.

Paw łów  (1889) i jego uczniowie: Szepowałnikow, 
Walther (1896), Lintwarow, Sawicz i Popielski (1902) 
wykryli w soku kiszkowym substancję, która sama 
przez się nie posiada żadnych własności trawiennych, 
natomiast umożliwia działanie soku trzustkowego, 
gdyż zamienia zymogen trzustki nieczynny w czynną 
trypsynę; substancji tej Paiułow  nadał miano e n t e -  
r o k i n a z y; wydzielanie enterokinazy bywa spowo­
dowane jedynie przez wprowadzenie wydzieliny 
trzustkowej do światła kiszek; wydzielina ta gotowa, 
jak również rozmaite inne substancje, drażnienie me­
chaniczne i zastrzykiwanie pilokarpiny nie sprowa­
dzają wydzielania enterokinazy. (Sawicz). Erepsyna 
i enterokinaza są to dwa ciała odmienne; erepsyna 
staje się nieczynną po ogrzaniu w 59°, entorokinaza 
w 67°.

Koskowski B. (1929) podaje następującą p r ó b ę  
p r o t e o l i t y c z n ą .  0 , 2  gr. pankreatyny umie­
szcza się w butelce z korkiem doszlifowanym poje­
mności 125 cc., dodaje 60 cc. wody przekroplonej', 
następnie 2,5 g. suchego włóknika z krwi świńskiej, 
skłóca mocno i umieszcza na kąpieli wodnej w t° 50° 
przez 6  godzin, od czasu do czasu mieszając, szcze­
gólnie przez pierwszą godzinę. Po ochłodzeniu bierze 
się próbkę 5 cc przesączu i dodaje kwasu azotowego. 
Nie powinien utworzyć się osad, tylko zawsze lekka 
opalizacja.

Ilościowo oznaczenie trypsyny polega na zdolności 
trawiennej białek. Metod badania jest wiele i są one 
podobne do metod oznaczania pepsyny, przy zasto­
sowaniu odmiennej koncentracji jonów wodorowych. 
Ponieważ trypsynę nie otrzymuje się w  stanie czystym 
z tego powodu do badań używa się tylko porównaw­
czych wzorców. D o  i l o ś c i o w e g o  o z n a c z a n i a  
t r y p s y n y  można użyć metodę M ett‘a (1894) uży­
waną do oznaczania pepsyny. Rurki szklane o śred­
nicy 1  — 2  mm. napełnia się białkiem kurzym. Biał­
ko w rurce ścina się przez ogrzanie w suszarce 
wodnej przy 95° C. Rurki z białkiem ściętem poprze­
cinać na kawałki, wielkości 1 — 2  ctm. Do badań na­
dają się tylko te kawałki, których końce są równo 
ucięte. Kawałki te wprowadza się do badanego płynu 
w probówce, wstawia się do termostatu na 1 0  godzin 
przy 37° C., poczem wylicza się długość strawionego 
białka w mm. Ilość milimetrów podana w drugiej po­
tędze, jest cyfrą proporcjonalną do cyfry wzorca.

Do praktycznych sposobów oznaczania trypsyny na­
leży zaliczyć nieco zmienioną metodę, podaną przez 
Lembergera (1907) i Drob‘q do oznaczania pepsyny.

Celem wykonania tej próby, jajo kurze gotować przez 
1 0  minut, a następnie przenieść do zimnej wody. Jajo 
uwolnić od łupinki i błony, białko oddzielić od żółtka 
i wcierać przez gęste sito. 1  gr. miazgi białkowej 
wprowadzić do 1 0  cc. badanego wyciągu. Po 4 go­
dzinach przy 37° C. i mieszaniu co 15 minut, białko 
powinno być przetrawione, a mieszanina tworzy ciecz 
lekko opalizującą.

Znane są również k o l o r y m e t r y c z n e  m e ­
t o d y  do ilościowego oznaczania. Pałladin  (1910) 
do oznaczania trypsyny zmodyfikował metodę Griitz- 
ner'a, którą autor używał do ilościowego oznaczania 
pepsyny. M e t o d a  G r i i t z n e r ‘a (1875) polega 
na hydrolizie włóknika zabarwionego karminem. 
Większa ilość zhydrolizowanego włóknika tworzy in­
tensywniejsze zabarwienie. Stopień zabarwienia okre­
śla się skalą barwną rozczynów karminu w glicerynie.

W pracowni fizjologicznej T-wa Przem. Chem.- 
Farm. d. Magister Klawe, S. A., zdolność proteoli­
tyczną preparatu „ P a n c r e a s  - K l a w e "  określa 
się metodą M ett‘a przy zastosowaniu wzorca przyrzą­
dzonego z 1 0  trzustek świńskich. Trzustki świeże 
zmiażdżone zalewa się acetonem w celu odtłuszczenia. 
Po odtłuszczeniu miazgę suszy się w próżni przy tem­
peraturze pokojowej nad H.SO.. Produkt suchy 
sproszkowany przesiewa się przez sito ■© 0,3 mm. 
i przechowuje w bezpo wietrznych ampułkach a l g .  
Konserwacja wzorca jest zapewniona na okres trzech­
letni.

Zaczyn lipolityczny czyli l i p a z a  lub s t e a p s y -  
n a rozszczepia tłuszcze na glicerynę i kwasy tłuszczo­
we. Działaniu steapsyny sprzyja w wybitnym stopniu 
obecność soli potasowców lub ziem alkalicznych; łą ­
cząc się bowiem z kwasami tłuszczowemi na mydło, 
usuwają szkodliwy wpływ nagromadzających się wy­
tworów działalności enzymu. Obecność kwasów tłu­
szczowych w postaci związków z zasadami znakomicie 
przyspiesza przemianę tłuszczów w zawiesinę.

Jak wiadomo, pierwotnie przypuszczano, że tłuszcz 
w postaci zawiesiny ulega bez dalszych przemian 
wchłonieniu w przewodzie pokarmowym i przedostaje 
się do naczyń mleczowych; badania późniejsze do­
wiodły, że tłuszcz ulega wchłonieniu dopiero po 
uprzedniem rozszczepieniu. Pożytek z wytworzenia 
zawiesiny dla sprawy wchłaniania tłuszczów polega 
na tem, że dzięki temu zjawisku powierzchnia zetknię­
cia tłuszczu z zaczynem ulega znacznemu zwiększeniu 
i stąd rozkład odbywa się nieporównanie szybciej. Li­
paza trzustkowa rozkłada tłuszcze obojętne na glice­
rynę i kwasy tłuszczowe, zwłaszcza kwas palmityno­
wy, stearynowy i oleinowy oraz niewielką ilość kwa­
sów niższych. Żółć znacznie zwiększa siłę lipolityczną 
trzustki, przyczem, jak dowiedli Fiirłh  i Schiiłz oraz 
Magnus, działanie żółci jest zależne od soli żółcio­
wych. Wohlgemuth, badając sok trzustkowy ludzki, 
dowiódł, że wzmacniająco na lipazę działa zarówno 
taurocholan, jak glikocholan sodowy; sok wyciśnięty 
z wątroby nader słabo aktywuje lipazę trzustki. Ba- 
gajew ski A. i Goldstein B. (1928) podają, że Roent­
gen pobudza do wydzielenia soku o większem stężeniu 
lipazy i amylazy. Wohlgemuth wykrył w soku trzust­
kowym ludzkim również m o n o b u t y r a z ę  i l e c y ­
t y n  a z ę, które uważa jako zaczyny odmienne, oraz 
hemolizyne. Zaznaczyć tu jednak należy, że Kala- 
boukoff i Terroine nie wykryli zaczynu rozszczepiają­
cego lecytynę.
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L e c y t y n a z a  trzustki rozkłada lecytynę na 
kwas gliceryno-fosforowy, cholinę i kwasy tłuszczowe.

Sok trzustkowy ludzki, jak dowiedli Bergman 
i Friedemann, jest niezmiernie trujący dla zwierząt. 
Według Wohlgemutha podskórne zastrzyknięcie 0,5 
do 1 , 0  soku świnkom i szczurom sprowadza w ciągu 
kilku godzin śmierć wśród drgawek gwałtownych.

Wohlgemułh  również z Fickiem  i Głaessnerem, 
przekonał się, że sok trzustkowy rozszerza źrenicę, 
aczkolwiek zjawisko to nie występuje stale.

Poza działaniem trawiennem, trzustka zdaniem Ko- 
tlara, odgrywa również rolę bardzo ważną, jako na­
rząd chroniący przewód pokarmowy przed zakaże­
niem.

Nadto sok ten posiada pewne własności toksyczne, 
gdyż niszczy toksyny bakteryjne.

P r ó b a  l i p o l i t y c z n a .  Do butelki z korkiem 
szlifowanym, pojemności 125 cc. wlewa się 50 cc. wo­
dy przekroplonej obojętnej, 0,5 cc. monobutyryny 
(obojętnie reagującego glicerydu kwasu masłowego), 
CH3CH2CHXO.OCHXH(OH)CH 2OH, i umieszcza na 
kąpieli wodnej w t° 38°. Następnie dodaje się 0 , 1  g. 
pankreatyny, silnie wstrząsa i pozostawia w tej tem­
peraturze przez pół godziny, wstrząsając od czasu do 
czasu.

Po ochłodzeniu dodaje się 10 kropli roztworu fe- 
nolftaleiny i miareczkuje 1 / 10 N ługiem sodowym. Po­
winno się zużyć Í3 cc. ł / 10  Ñ ługu sodowego.

Kończąc swój referat, nie mogę powstrzymać się od 
uwagi, że organoterapia znajduje obecnie bardzo sze­
rokie zastosowanie i jest niezastąpioną. Jeszcze wielu 
lekarzy polskich, nie doceniając standartowych orga- 
nopreparatów firm krajowych, ucieka się do prepara­
tów zagranicznych, często przygotowanych z surow­
ców polskich. Ci, którzy bezkrytycznie twierdzą, ja­
koby nie otrzymują należytych wyników w terapji 
preparatami krajowymi, znajdą odpowiedź w dowcip­
nym obliczeniu Hockiniego podanym w referacie D-ra 
Mackiewicza (1925) ,,0  potrzebie i metodach badania 
czynnościowego w zakresie zachorzeń gruczołu do- 
krewnego".
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Streszczenia z czasopism  obcych
CHEMJA ANALITYCZNA.

Oznaczanie nieznacznych ilości cukru gronowego, Metody 
oznaczania cukru gronowego, oparte na skręcaniu płaszczyzny  
spolaryzowanego światła lub na redukcji zasadowych roztwo­
rów soli metali, zwłaszcza miedzi, znajdujące szerokie zastoso­
wanie w analizie moczu, soków roślinnych i w przemyśle, nie 
nadają się do użytku w tych wszystkich przypadkach, kiedy 
chodzi o oznaczenie bardzo nieznacznych ilości glukozy ( ly 100 
mg do 1 mg), jak np. w analizie krwi lub płynu mózgowo-rdze- 
niowego. Przy tych badaniach, stosowanych zwykle przy cu­
krzycy, analityk rozporządza nieznacznemi tylko ilościami ma- 
terjału (110 —  1 ccm). Tem ściślejsze zatem wyniki dawać mu­
si użyta metoda badania, im bardziej ograniczona jest ilość ma­
teriału, a z nią i zawartość cukru.

Fontes i Thieuolle  opracowali odpowiednią dla tych celów  
mikrometodę, opartą na następujących zjawiskach: 1) Jeżeli
strąt tlenku miedziawego traktować silnie kwaśnym i bezbarw­
nym roztworem bezwodnika kwasu molibdenowego Mo03, tle ­
nek miedziawy ulega rozpuszczeniu, a mieszanina przyjmuje bar­
dzo wyraźną barwą niebieską, pochodzącą od wytworzenia pod­
tlenku molibdenu. 2) Jeżeli do tej niebieskiej i kwaśnej cieczy  
dodawać kroplami rozcieńczonego roztworu nadmanganianu po­
tasu, barwa znika stopniowo i mieszanina odbarwia się zupeł­
nie. Nadmanganian utlenia niebieski podtlenek do bezbarwnego 
M0O3. 3) U żyte ilości nadmanganianu odpowiadają ściśle ilości 
glukozy, zawartej w badanej cieczy.

Potrzebne odczynniki: 1) Zasadowy roztwór miedzi: a) 17,5 
g. siarczanu miedzi 2,5 ccm kwasu siarkowego, wody dest. do 
obj. litra, b) 80 g. bezwodnego węglanu sodowego, około 200 ccm 
wody dest., 15 g. kwasu winowego. Po rozpuszczeniu dopełnić 
wodą do obj. litra. Przed użyciem miesza się równe objętości 
roztworów a i b zagotowuje do wrzenia, 2) Nasycony roztwór

siarczanu magnezowego. 3) Nasycony roztwór węglanu sodowego.
4) Odczynnik molibdeno-fosforowy 40 g. molibdenianu amono­
wego, 60 ccm czystego ługu sodowego (gęstość 1,6) i 100 ccm 
wody dest. ogrzewa się do wrzenia aż do zaniku woni amonia­
ku, oziębia, rozcieńcza ok. 200 ccm wody dest. i dodaje 200 
ccm czystego kwasu fosforowego (gęstość 1,38). Mieszaninę 
ogrzewa się znowu do wrzenia przez kwadrans, a po oziębieniu 
rozcieńcza wodą dest. do obj .litra. 5) Roztwór nadmanganianu 
potasowego, zawierający 0,08 g K M n04 w litrze. 6) 1 : 1000 roz­
twór czystej i bezwodnej glukozy, przechowywany pod warstwą 
toluolu. 7) 10% roztwór wolframianu sodowego. 8) 2 3 N kwas 
siarkowy.

Oznaczanie glukozy w 1 ccm krwi. Do kolbki miarowej, obję­
tości 10 ccm wprowadza się 1 ccm krwi pobranej z żyły i zebra­
nej na kilku kryształach szczawianu amonowego dla uniknięcia 
koagulacji, dodaje 3 ccm wody dest., miesza i zadaje w dalszym  
ciągu po 1 ccm roztworu wolframianu sodowego i kwasu siar­
kowego, Po wymieszaniu uzupełnia się wodą do 10 ccm i sączy; 
2 ccm. przesączu odmierza się do probówki wirowniczej i miesza 
z 1 ccm alkalicznego roztworu miedzi;. Do drugiej probówki 
wprowadza się po 1 ccm roztworu glukozy, wody dest. i roztwo­
ru miedzi; probówka ta służy do wykonania oznaczenia porów­
nawczego. Obie probówki umieszcza się na 6 minut w wrzącej 
wodzie, poczem dodaje się do każdej z nich 5 kropli roztworu 
MgSOa i 4 krople roztworu NaiCOa. Operacja ta, która nie po­
winna trwać dłużej jak pół minuty, zapobiega dalszej niepożą­
danej redukcji soli miedziowej i prowadzi do utworzenia się ob­
fitego strątu węglanu magnezu. Probówki wprowadza się jeszcze 
ra przeciąg minuty do wrzącej wody, poczem dopełnia wodą 
i wiruje, zlewa ciecz z nad osadu, dodaje po 5 ccm odczynnika 
molibdeno-fosforowego i wstrząsa. Osad rozpuszcza się natych­
miast i płyn barwi się niebiesko. Po 5 minutach dokrapla się 
do obu probówek roztworu nadmanganianu potasu aż do bez­
barwności. Następnie oznacza się stosunek obu objętości nad­
manganianu zużytych przez obie ciecze, co wykazuje zawartość 
cukru gronowego w 1 ccm krwi. Przykład: Probówka wzorcowa, 
zawierająca 1 mg glukozy, zużyła 11,2 ccm KMnOa, probówka 
zaś z krwią badaną 3,6 ccm; stosunek 11,2:3,6 =  l:x  pozwala 
na obliczenie niewiadomej: x  — 0,32 mg. Liczbę tę należy p o­
mnożyć przez 5, gdyż użyto do oznaczenia tylko 2 ccm prze­
sączu, a więc 1 5  pierwotnej objętości krwi; wynik: 0,32 X  5 =  
160 mg, inaczej 1,6 glukozy w litrze krwi.

Mogą zajść tutaj trzy wypadki: 1) Zawartość glukozy w ba­
danej objętości cieczy waha się między 0,1 mg a 1 mg, jak to 
r.ajczęściej się zdarza. Zawartość cukru w krwi wynosi wtedy 
0,5 — 5 g w litrze. Powyższy przepis daje się tutaj stosować 
bez zmian, 2) Ilość glukozy równa się 1 mg lub też przewyższa 
tę liczbę nieznacznie. W tym wypadku należy posługiwać się 
1 ccm przesączu i rozcieńczyć go równą objętością wody, ró­
wnocześnie używa się 1 ccm roztworu glukozy +  1 ccm wody. 
Liczbę końcową należy w tedy zwiększyć dziesięciokrotnie, 3) Za­
wartość glukozy waha się od 0,01 mg. do 0,1 mg. W tym przy­
padku używa się 1 ccm roztworu glukozy, 0,5 ccm roztworu m ie­
dzi i 2 ccm odczynnika molibdenowego. Wynik pomnożony przez 
10 odpowiada glykemji. W skazane jest także posługiwanie się 
mikrobiuretą objętości 2 ccm, podzieloną na 1/50 ccm i pozwa­
lającą na wygodne odczytanie 1/100 ccm.

Oznaczanie cukru gronowego w 1 ccm płynu m ózgowo-rdze­
niowego. 1 ccm płynu odbiałcza się, traktując go kolejno 3 ccm 
wody, 0,5 ccm roztworu wolframianu sodowego i 0,5 ccm roz­
cieńczonego kwasu siarkowego. Po w> mieszaniu i przesączeniu 
odmierza się 2 ccm przesączu i postępuje, jak podano przy ba­
daniu krwi. Otrzymaną liczbę mnoży się przez 5/2 i uzyskuje 
w gramach zawartość cukru gronowego w litrze płynu mózgo­
wo-rdzeniowego. W wypadkach specjalnych, omówionych przy 
analizie krwi, postępuje się jak wyżej. (Wedle Federał. Nation. 
1930, nr. 9, str. 15).   H.
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K. H R Y N A K O W SK I.

Sprawozdanie D yrektora Oddz. Far- 
m aceut. Uniw. Poznań, za rok akade­

m icki 1928—29*

(Ciąg dalszy).

PRZEGLĄD ORGANIZACJI NAUCZANIA 
NA ODDZIALE FARMACEUTYCZNYM.

Nie jest rzeczą łatwą przedstawić w  ogólnym zary­
sie całkowity przebieg studjum. Aby obraz był jas­
nym i wyczerpującym, należałoby podać całkowite 
programy nauk teoretycznych, jak również i opisy 
i zestawienia wszystkich ćwiczeń. Takie zestawienie 
wymagałoby dużo miejsca i, w  razie wykonania, mo­
głoby być nazwane encyklopedją nauk farmaceutycz­
nych. Nie mamy jednak pretensji przedstawić tego 
w formie wyczerpującej i ograniczamy się tylko do 
przedstawienia przekrojem całości, podając programy 
kursów i przykłady ćwiczeń. Czynimy to w  tem prze­
świadczeniu, że z jednej strony zaznajamiamy ogół lu­
dzi interesujących się wykształceniem farm. ze sta­
nem nauczania, a z drugiej strony dajemy możność 
tym, którzy zamierzają poświęcić się studjom farm., 
zapoznania się nietylko z programem nauczania, ale 
i z charakterem całego wykształcenia farmaceutycz­
nego. Dla przejrzystości uczynimy to chronologicznie 
podług lat studjum.

E g z a m i n  k w a l i f i k a c y j n y .

Dla ułatwienia selekcji wielkiej liczby zgłaszają­
cych się na studja farm. przeprowadza się egzamin 
ustny i piśmienny. Kandydaci składają egzamin z ma­
tematyki albo z fizyki. Zależy to od ich wyboru. Poni­
żej podajemy tematy prac z fizyki i matematyki:

MATEMATYKA

1) Rozwiązać układ równań:

4x2 -f- 3xy — 4x =  15
2 y — x — 2   7

y -  2 “ 3

2) Obliczyć przy pomocy logarytmów:

3) Suma piątego i dziewiątego wyrazu postępu arytmetycznego 
wynosi 30, i iloczyn czwartego i siódmego wyrazu wynosi 60. 
Obliczyć sumę pierwszych dziesięciu wyrazu tego postępu.

4) Podstawą graniastosłupa jest trójkąt, w którym jeden z boków 
wynosi a =  20 cm,, a dwa kąty d =  75°, y = 5 0 ° ,  krawędź boczna 
wynosi K =  50 cm, i tworzy z podstawą kąt 1 =  60°. Obliczyć 
objętość graniastosłupa.

FIZYKA

1) Pewna ilość wodoru, pod ciśnieniem 840 mm, rtęci zajmuje 
w temperaturze 40°C objętość 3 litrów, jaką objętość zajmie gaz 
ten, ogrzany do 100°C pod ciśnieniem 720 mm, rtęci?

2) Kula ważąca 20 g, poruszająea się z prędkością 300 m/sek. 
zostaje nagle zatrzymana przez uderzenie o tarczę żelazną, obli­
czyć ciepło wytworzone,

3) Opisać jakiekolwiek zjawisko elektrolityczne, wymienić zasa­
dnicze prawa elektrolizy i podać kilka zastosowań,

4) Prawo zachowania energji, jego znaczenie i zastosowanie.

*) W Nr. poprzednim omyłkowo podano 1929—30.

I r o k  s t u d j u m .

J a  kwynika z załączonego planu, I rok jest w y­
łącznie poświęcony studjum nauk przyrodniczych, 
oraz w niewielkiej m ierze studjum m atem atyki.

Jak ie  znaczenie ma przygotowanie przyrodnicze do 
dalszych studjów, nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Zrealizowanie jednak tego zadania nie jest rzeczą 
łatw ą, ponieważ w ciągu jednego roku studjum jest 
rzeczą niemożliwą dać wszechstronne oświetlenie 
z tak  wielkiej ilości faktów  i teorji, bez k tórych zro­
zumienie istoty zjawisk natu ry  jest niemożliwe. Za­
danie jeszcze utrudnia się dla tego, że szkoły średnie 
nie przygotowują w  tym kierunku młodzieży. Naj­
gorzej przedstaw ia się spraw a z nauczaniem  fizyki, 
ponieważ adepci szkół średnich zwykle znajomości 
tego przedm iotu zupełnie nie posiadają. Jeżeli cho­
dzi o zrozumienie praw  natury, to najwidoczniejszym 
jest, że pojęcia masy, siły, energji są im zupełnie n ie­
znane. Isto ta zjawiska fizycznego przedstaw ia się dla 
nich zwykle tylko w postaci najgłębszej tajemnicy. 
Je s t rzeczą niezwykle przykrą wypowiadać sąd 
o nauczaniu nauk przyrodniczych w  szkołach śred­
nich, lecz należy stwierdzić, że m aterjał ludzki, który  
otrzymuje uniw ersytet, jest pod tym względem niżej 
wszelkiej krytyki. Najgorzej spraw a przedstaw ia się 
dla M ałopolski W schodniej. Niżej podajemy zestaw ie­
nie program ów i wymagań dla wszystkich przedm io­
tów.

PROGRAM WSTĘPNEGO KOLLOKWJUM DO PRACOWNI 
CHEMJI ANALITYCZNEJ JAKOŚCIOWEJ.

1. Prawo zachowania energji.
2. Prawo niezniszczalności materji.
3. Co daje dla nauki o masie prawo niezniszczalności mate­

rji (podstawa równania chemicznego).
4. Mieszanina ciał.
5. Związek chemiczny,
6. Analiza i synteza.
7. Pierwiastki chemiczne i ich symbole.
8. Budowa pierwiastków; elektrony, atomy i cząsteczki,
9. Ciężary atomowe.

10. Prawo stosunków stałych i wielokrotnych — przykłady.
11. W artościowość pierwiastków.
12. Wzory związków chemicznych (empiryczne i strukturowe).
13. Prawo Avogadry i jego zastosowanie.
14. Reak je chemiczne (endotermiczne i egzotermiczne).
15. Typy reakcji: podstawienie, reakcje wymienne, utlenienie

i redukcja.
16. Definicja kwasów, zasad, soli i ich otrzymywanie.
17. W ażniejsze połączenia tl nu, wodoru, azotu, fosforu, siar­

ki, chloru, bromu, jodu, krzemu, węgla i żelaza.
18. Sole neutralne, kwaśne i zasadowe.
19. Roztwory i teorja dysocjacji.
20. Siła kwasów i zasad.
21. Klasyfikacja pierwiastków; układ perjodyczny.

PROGRAM ĆWICZEŃ Z CHEMJI ANALITYCZNEJ 
JAKOŚCIOWEJ.

I-szy trymestr:

Zapoznanie się z czynnościami i metódami analitycznemi, 
przerobienie reakcji charakterystycznych katjonów i anjonów, 
podział ich na grupy analityczne —  wogóle przygotowanie do 
samodzielnej pracy w laboratorjum.

II-gi trymestr:

2 analizy pospolitych anjonów
[Cl’ N 0 3’ S 0 4” CHs-COO'. P O /” C 0 3" (COO)/’]

1 analiza katjonów Vtej grupy analitycznej (K, Na, N H \ Mg.). 
1 „ „ V-ej grupy analitycznej wraz z anjonami.
1 „ „ IV-ej grupy analitycznej (Ca, Sr, Ba).
1 ,, „ IV i V  grupy analitycznej wraz z anjon.
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1 „ „ III gr. analit. (Ni, Co, F<?, Cr, Mn, Al, Zn).
1 „ „ III gr. analit. wraz z anjon. i fosforami.
1 „ ii III, IV i V grupy analit. wraz z anjonami.
2 analizy katjonów II-ej grupy analit. (Hg, Pb, Cu, Bi, Cd, 

As, Sb, Sn).
1 analiza katjonów II, III, IV i V  grupy analit. wraz z anjon
1 analiza katjonów I-ej grupy analit. (Ag, Hg, Pb).

Ill-ci trymestr:

1 analiza katjonów I, II, III, IV i V  grup. analit. wraz z anjon.
4 analizy na anjony (25 anjonów),
1 analiza wszystkich grup analitycznych katjonów i anjonów.
1 analiza wszystkich grup analit, katjonów i anjonów wraz 

z fosforan,
3 analizy soli względnie indywiduów chemicznych,
1 analiza stopu metali,
5 preparatów nieorganicznych,
1 preparat techniczny (w piecu łukowym).

FIZYKA,

W y k ł a d y .  I tr. Mechanika i ciepło. II tr. Elektryczność. 
III tr. Akustyka i optyka.

Ć w i c z e n i a ,  Waga analityczna. Pomiary nonjuszem, śru­
bą mikrometryczną i sferometrem. W yznaczenie ciężaru w ła­
ściwego ciał stałych zapomocą wagi hydrostatycznej i zapo- 
mocą areometru Nicholsona,

W yznaczenie gęstości płynów zapomocą wagi Mohra. W y­
znaczenie spółczynnika rozszerzalności ciał stałych. W yznacze­
nie ciepła w łaściwego ciał stałych. W yznaczenie ciepła parowa­
nia. W yznaczenie gęstości gazów. W yznaczenie spółczynnika 
lepkości. W yznaczenie wilgotności powietrza (hygrometry, psy- 
drometry). W yznaczenie mechanicznego równoważnika ciepła  
metodą Puluj‘a, W yznaczenie oporów elektrycznych zapomocą 
mostka W heatstone‘a. W yznaczenie ciepła Joule‘a. Woltametr 
miedziowy. W yznaczenie odległości ogniskowej soczewek. 
W yznaczenie skręcania właściwego roztworów cukrowych za­
pomocą sacharymetru.

Podręcznik: Natanson i Zakrzew ski, Nauka fizyki.
W y k ł a d y :  4 godz. tyg. przez trzy trymestry.
Ć w i c z e n i a :  3 godz. tyg, przez jeden trymestr.

ZOOLOGJA.

T r y m e s t r  I po 18 —  20 godz.

W y k ł a d y :  1) Komórka i tkanki zw ierzęce. 2) Narządy i ich 
czynności. 3) Rozród i jego formy, 4) Teorje rozwojowe pań­
stwa zwierzęcego. 5) W spółzależność zwierząt. 6) Zasady sy ­
stemu. 7) Przegląd państwa zwierzęcego. 8) Przegląd państwa 
zwierzęcego ze szczególnem uwzględnieniem pasorzytów ludz­
kich. (Pierwotniaki).

Ć w i c z e n i a :  l)Demonstracja i rysowanie najważniejszych 
tkanek zwierzęcych, 2) Budowa skóry. 3) W łos, ząb. 4) Formy 
gruczołów najważniejszych. 5) Rozpatrywanie głównych typo­
wych przedstawicieli z poszczególnych gromad Pierwotniaków, 
obserwowanie ich zażywa i na trwałych preparatach.

T r y  m e s t r II po 18 — 20 godz.

W y k ł a d y :  Dalszy przegląd państwa zwierzęcego, ob­
szerniej pasorzyty i gospodarczo ważne formy.

Ć w i c z e n i a :  Rozpatrywanie i, w zastosowaniu do wykładów  
form poznanych z wykładów, sekcjonowanie ich, ew, rozpatry­
wanie w miarę potrzeby trwałych preparatów.

T r y m e s t r III po 18 — 20 godz.

W y k ł a d y :  1) Dokończenie rozpatrywania kręgowców. 2) 
Anatomja i fizjologja człowieka w zarysie. 3) Nieco o organo 
terapji,

Ć w i c z e n i a :  Sekcjonow anie kręgow ych: ryba, gołąb,
mysz, wzg. królik . Zapoznanie się z osteologją człow ieka, p ro ­
ste  pokazy z fizjologji,

M INERALOG JA  I GEOLOGJA.

W y k ł a d y ,  60 godz.: Minerał, mineralogja. Ciało bezposta­
ciowe i ciało krystaliczne, kryształ—krystalografja, prawo sta­
łości kątów, prawo parametrów, prawo symetrji, pojęcie pa­
su, podstawa podziału systematycznego w krystalografji, kla­
sy i układy, hemiedrja, tetartoedrja, hemimorfizm, powstawa­
nie kryształów w przyrodzie, skupienia kryształów, zrosty kry­
ształów, pnie i bliźniaki, przedstawienie kryształu rysunkiem, 
prjekcja linijna i kulista, rodzaje ścian (ostrosłupowa, słupowa, 
podstawowa), postacie otwarte i zamknięte, proste, złożone. 
Układ — trójskośny, jednoskośny, rombowy, kwadratowy, try- 
gonalny i hexagonalny, regularny. Twardość i jej badanie, skala 
twardości Mohsa, sklerometr, łupliwość, ciężar w łaściwy, bar­
wa, połysk, załamanie światła, ciała izotropowe i anizotropo­
we, ciała anizotropowe optycznie jedno i dwuosiowe, światło  
spolaryzowane, występowanie minerałów w przyrodzie, skały 
i ich podział, skały ogniowe, skały osadowe, mechaniczne, che­
miczne organogeniczne, skały zmetamorfizowane, granit i ska­
ły plutoniczne, porfir i skały wulkaniczne( paleo), bazalt i ska­
ły wulkaniczne (neo), gnajs, łupki krystaliczne, piaskowiec i je­
go powstanie, wapień i jego powstanie, składniki, skład, grupa 
kwarcu, skalenie, łyszczki, amfibole i pirokseny, gips, kalcyt, 
sól, siarka, grafit, żyła skalna, żyła mineralna, rudy żelaza, 
kruszce miedzi, ołowiu i cynku. Formy występowania węgli 
(pokłady) i ich powstanie, soli (złoża), kruszców (żyły), nafty 
(źródła), ich stosunek do wody i powstanie.

Materjały wulkaniczne i działanie wulkanów, najważniejsze 
formy tektoniczne, góry i ich powstanie, metamorfizm (kontak­
towy i dyzlokacyjny). Hipotezy górotwórcze, zjawiska sejsmicz­
ne, woda powierzchniowa i jej działanie, woda wgłębna, źró­
dła i ich formy, źródła mineralne, pojęcie cieplicy i ich rodza­
je, grupy i systemy geologji historycznej, metody badania geo- 
logji historycznej (met. petrograficzna, stratygraficzna, paleon.), 
skamieliny, skamieliny przewodnie, facjalnie i wiekowo. Podział 
Polski na prowincje geologiczne, płaskowyż podolsko-wołyń- 
ski, wyżyna małopolska. Karpaty.

Ć w i c z e n i a :  Ciała bezpostaciowe i krystaliczne, 2) E le­
menty symetrji. 3) Oznaczania kątów zapomocą goniometrów  
(kontaktowego i refleksyjnego). 4) Układy krystalograficzne. 
Klasy. 5) Oznaczanie ścian i ich odcinków osiowych. 6, Zrosty 
kryształów. 7) Skupienia minerałów. 8) Cechy fizyczne mine­
rałów. 9) Optyka minerałów. 10) Oznaczenie minerałów na 
podstawie cech fizycznych (wdg. klucza). 11) Ćwiczenia dmu­
chawkowe, 12) Reakcje w rurce zamkniętej i otwartej. 13) R e­
akcje na węglu i oznaczanie minerałów met. dmuchawkową. 
14) Ćwiczenia petrograficzne, skały magmowe osadowe. 15) 
Ćwiczenia z geologji ogólnej (czytanie profilów i map geologicz­
nych).

Podręczniki: W eyberg: Wiadamości początkowe z krystalo­
grafji, Tscherm ak  tł. Morozewicz: Mineralogja. W eyberg: Mine­
ralogja. Tokarski: Petrograf ja. Friedberg: Geologja.

Przy ćwiczeniach:
Rożen, K am ecki: Klucz do oznaczania m inerałów:

BOTANIKA LEKARSKA DLA FARM ACEUTÓW .

Wykł ady:
I i II tr. po 4 godziny tygodniowo, III tr, 5 godz. tygodniowo.
Budowa, czynności życiow e i pokrew ieństw o roślin. K om ór­

ka, tkanki, organy, ich budow a chem iczna oraz ich funkcje, Za­
sady system atyki i przegląd system atyczny św iata roślinnego 
ze szczególnem  uwzględnieniem  roślin użytkow ych przede- 
w szystkiem  lekarskich , w raz z ich rozm ieszczeniem  geograficz- 
nem.
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Ć w i c z e n i a :
I, II i III tr, po 6 godzin tygodniowo.
Wymiar godzin bardzo niewielki, zawsze grozi niebezpie­

czeństwem niewykonania programu, gdy zajdą nieprzewidziane 
przerwy w wykładach i ćwiczeniach. W obec tego, jako nie­
zbędne minimum ustalić by należało wymiar 8 godzin tyg. we 
wszystkich trzech trym.

Warunek przyjęcia do pracowni: zdanie kollokwium w stęp­
nego z kursu botaniki Szkoły średniej w zakresie podręcznika 
Rostafińskiego na klasy wyższe.

T r y m e s t r  I i II: Komórka, jej składniki, ze szczególnem  
uwzględnieniem składników o znaczeniu djagnostycznem. 
Tkanki (system anatomiczno-fizjolcgiczny). Budowa anatomicz­
na pierwotna i wtórna organów. Owoce, nasiona, zarodniki, 
przetrwalniki. Ważniejsze reakcje mikrochemiczne. Pomiary 
mikrometryczne. Jako materjał służą odpowiednie objekty 
z roślin, zarówno osiowych, jak i plechowych. Student sporzą­
dza preparaty z dostarczonego materjału, samodzielnie je bada, 
rysuje i opisuje w specjalnych kajetach, wykonuje i protoku- 
łuje reakcje chemiczne. Na końcu trimestru obowiązkowe kol­
lokwium.

T r y m e s t r  III: Morfologja i oznaczanie roślin osiowych, Na 
przedstawicielach najważniejszych grup systematycznych ro­
ślin osiowych zapoznaje się student z budową zewnętrzną or­
ganów roślinnych, poznaje cechy djagnostyczne i na ich pod­
stawie określa badane rośliny wedle klucza J. Rostafińskiego, 
względnie W. Szafera. W skazówki do układania zielnika.

Jako materjał do ćwiczeń służą przedstawiciele krajowych 
rodniowców, nagozalążkowych oraz najważniejszych rodzin 
jednoliściennych i dwuliściennych.

Student samodzielnie bada roślinę przy pomocy lupy, trzy­
mając się stałego schematu drukowanego w specjalnym kajecie, 
rysuje w nim przekrój rośliny, analityczne rysunki organów oraz 
zarysy i zapisuje charakterystyczne cechy.

W y c i e c k i :
III tr. 2 godz. tyg.
Poznanie ciekawych roślin, ze szczególnem uwzględnieniem  

roślin lekarskich w okolicach miasta na ich naturalnym stano­
wisku i charakterystycznym zespole roślinnym. Doraźne okre­
ślenie znaleznionych roślin. Gromadzenie zielnika.

Z i e l n i k  w a k a c y j n y .  W celu pogłębienia znajomości 
krajowej flory oraz zdobycia większej wprawy w oznaczaniu 
roślin i sporządzaniu zielników, studenci zobowiązani są po 
ferjach przedstawić zielnik przez siebie zebrany na podstawie 
w skazówek profesora. Obecnie liczbę gatunków w zielniku 
u talono do 45. Zielnik pozostaje w Zakładzie, student otrzy­
muje zaświadczenie z wykonania tej pracy.

MATEMATYKA WYŻSZA.
 |

Celem ćwiczeń jest przyswojenie elem entów rachunku róż­
niczkowego w zakresie potrzebnym do ujęcia matematycznego 
praw zjawisk fizyki i chemji i studjowania praw teoretycznych.

Obok tego prowadzone są ćwiczenia w usprawnieniu rachun­
ku elementarnego przez opanowanie techniki suwaka logaryt­
micznego,

I t r i m. W prowadzenie pojęcia funkcji pochodnej. Przy czę- 
stem użyciu tego określenia zapoznanie z pochodną funkcji po­
tęgowej, iloczynu i ilorazu funkcyj elementarnych.

Warunki maksimum i minimum funkcji.
Użycie suwaka do obliczeń iloczynu i ilorazu dowolnej ilo­

ści liczb.
I I  t r i m. Pochodna funkcji złożonej, logarytmicznej, trygo­

nometrycznej, odwrotnych, pochodne rzędu wyższego. Maksi­
mum i minimum funkcyj złożonych. Kilka całek nieoznaczo­
nych najprostszych typów, W dalszym ciągu ćwiczenia w użyciu 
suwaka do obliczeń ilorazu potęg i pierwiastków,

I I I  t r i m. Znaczenie równań różniczkowych ze szczególnem  
uwzględnieniem równania szybkości reakcyj chemicznych. 
Ćwiczenia w zupełnem opanowaniu techniki suwaka.

Podręcznik: Dr. S ł. Banach  — Rachunek różniczkowy i ca ł­
kowy.

CHEMJA ORGANICZNA.

Rys historyczny chemji organicznej. Analiza związków orga­
nicznych: jakościowa i ilościowa, elementarna, Oznaczanie cię­
żaru cząsteczkowego, Refraktometrja i polarymetrja. Ustalanie 
wzoru i budowy na podstawie analizy. Klasyfikacja związków  
węgla.

Z w i ą z k i  ł a ń c u c h o w . e .
W ęglowodory. Parafiny C nH 2n + 2- Cechy charakterystyczne. 

M etody otrzymywania i występowania w przyrodzie. Zastoso­
wanie. Izomerja łańcuchowa. Olefiny Cn H2n, Charakterystyka 
związków nienasyconych. Otrzymywanie olefin. A cetyleny  
Cn H2n—2, A cetylen. W ęgliki metali. Otrzymywanie benzenu 
z acetylenu, Dwuolefiny, Izopren. Sztuczny kauczuk. Nomen­
klatura węglowodorów. Chlorowcopochodne węglowodorów  
i ich znaczen;e dla syntezy organicznych. Chloroform. A lko­
hole. Otrzymywanie alkoholów i ich podział. Izomerja podsta­
wienia. W łasności alkoholów. Najważniejsi przedstawiciele al­
koholów: alkohol metylowy i etylowy. Związki optycznie czyn­
ne. Etery. Eter dwuetylowy. Estry. Związki nitrowe. Pseudo- 
kwasy. Podział związków nitrowych. Pochodne siarkowodoru: 
merkaptany i tioetery. Sulfonal, Aminy, Podział i reakcje od­
różniające je. Otrzymywanie. Arsiny. Tlenek kakodylu. Atok- 
syl, Salwarsan. Związki metaloorganiczne. Związki magnezoor- 
ganiczne Grignard'a i ich wszechstronne zastosowanie w syn­
tezie organicznej. Nitryle i izonitryle. Powstawanie izonitryli 
z amin pi. rwszorzędnych. Utlenianie alkoholów. Aldehydy. 
W łasności aldehydów. Otrzymywanie. Kondensacja aldehydów, 
aldehydo-amonjaki, fenilohydrazony, oksymy, semikarbazony, 
cyjanohydryny i ich zastosowanie do otrzymywania oksykwa- 
sów. Polimeryzacja (paraldehyd) i kondensacja (aldol). Przed­
stawiciele. Aldehydy nienasycone: akroleina. Ketony. Produkty 
przyłączenia. Cechy odróżniające ketony od aldehydów. Konden­
sacja ketonów: foron i mezytylen. Kwasy i ich otrzymywanie. 
W ystępowanie w przyrodzie. Kwas octowy i mrówkowy. W yż­
sze kwasy tłuszczowe i ich sole: mydła, Chlorobezwodniki 
i bezwodniki kwasów tłuszczowych. Amidy kwasów. Amino­
kwasy: glikokol i betaina, Kwasy nienasycone. Kwas olejowy. 
Alkohole wieloatomowe. Glikol, gliceryna, eretryt i mannit. 
Dwualdehydy i dwuketony. Zastosowanie dwuketonów do 
otrzymywania pochodnych pyrrolu, furanu i tiofenu. Ugrupo­
wanie ketonow e i enolowe.. Tautomerja. Oksykwasy. Kwas 
mleczny. Izomerja optyczna. Ketonokwasy. Ester acetyloocto- 
wy i jego zastosowanie do syntez. Kwasy wielozasadowe i ich 
otrzymywanie. Kwas szczawiowy, malonowy. Podtlenek węgla. 
Kwasy dwuzasadowe nienasycone: fumarowy i maleinowy: od­
miana cis i trans. Kwasy winne. Kwas prawo- i lewoskrętny, 
kwas gronowy i mezowinny. Odmiana racemiczna. Metody 
otrzymywania składników optycznie czynnych z ich racemicz- 
nej odmiany. Kwas cytrynowy. Tlenek węgla. Karbonilki m eta­
li. Dwutlenek węgla. Pochodne kwasu węglowego. Mocznik. 
Znaczenie historyczne (Wühler), Biuret. Ureidy. Kwas barbi­
turowy. Weronal. Alloksan i alloksatyna. Puryny, Kwas moczo­
wy. Kofeina, Teobromina i ksantyna. Związki cyjanowe. Dwu- 
cyjan. Cyjanowodór i cyjanki. Kwasy cyjanowe. Polimeryzacja 
pochodnych kwasu cyjanowego. Tiozwiązki cyjanu. Rodanki. 
W ęglowodany. Cukry proste, ich występowanie w przyrodzie. 
Pentozy. Otrzymywanie związków heterocyklowych z pentoz. 
Heksozy, fruktoza i glikoza, Produkty przyłączenia, Osony 
i osazony, Glukozydy i glikol (E, Fischer). Dwucukry, Synteza  
dwucukrów, Wielocukry: krochmal i błonnik,
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Z w i ą z k i  p i e r ś c i e n i o w e .
Przejście od związków łańcuchowych do pierścieniowych. 

Związki izocyklowe. Pierścienie trój-, cztero- i pięcioczłono- 
we. Nafteny. Pierścienie siedmioczłonowe. Pierścienie sześcio- 
członowe. Ich trwałość. Szereg benzenu (aromatyczny). Budo­
wa benzenu. Nasycony charakter benzenu. Izomerja pochod­
nych benzenu. Powstawanie i rozrywanie pierścienia benzeno­
wego. Smoła pogazowa i jej przeróbka. Synteza związków ben­
zenu, Chlorowcopochodne, Pochodne nitrowe. Aminy aroma­
tyczne. Anilina. Związki dwuazowe i ich zastosowanie do syn­
tez. Fenilohydrazyna. Związki dwuazoaminowe i aminoazowe. 
Związki azowe i hydrazowe; przegrupowanie benzydynowe. 
Chinony. Alkohole i aldehydy aromatyczne. Ketony. Kwasy 
aromatyczne. Fenoloalkohole, aldehydy i kwasy. Aspiryna, sa­
lol i kwas salicylowy. Tanina. Kwasy nienasycone aromatyczne 
Kwasy dwuzasadowe aromatyczne i kwasy wielozasadowe. 
Kwas migdałowy. W ielopierścieniowe pochodne benzenu. Trój- 
fenilometan. Barwniki pochodne trójfenilometanu. Trójfenilo- 
metyl i węgiel trójwartościowy. Pierścienie skondensowane. 
Inden. Naftalin i jego pochodne. Związki hydroaromatyczne. Ter­
peny. Terpeny wielopierścieniowe. Kamfora i kauczuk. Związki 
heterocyklowe. Furan, tiofen i pyrrol. Skondensowane związki 
heterocyklowe, Indol i indygo. Syntezy indyga. Grupa pyronu. 
Barwniki roślinne (flawonowe). Pirydyna. Chinolina i pochodne. 
Alkaloidy i ich podział. Alkaloidy grupy pirydyny, chinoliny 
i izochinoliny; morfina. Alkaloidy grupy tropiny. Białka, Chlo­
rofil i antocyjany.

BAKTERJOLOGJA.
Wykł ady .
T r y m. I. Ogólna mikrobiologia i morfologja bakteryj, pier­

wotniaków, grzybków. Zarazki przesączalne. Biolog ja drobnou­
strojowa, rola drobnoustrojów w przemianie materji. Drobnou­
stroje chorobotwórcze, Zjadliwość. Odkażanie, Teorja, praktyka. 
T r y m. II. Odporność. Odczyny odpornościowe. Poszczególna 
bakterjologja. Bakterje ropne. Gronkowce. Paciorkowce. Lase- 
czniki ropy błękitnej. Odmieniec. Pneumokoki. Meningokoki. 
Gonokoki, Laseczki wąglika. Corynabakterjum błonicy. Coryna- 
bakterjum nosacizny. Las, gruźlicy. Las. trądu. Drobnoustroje 
promienicy. Laseczniki rzekomo gruźlicze. Chorobotwórcze bak­
terje przewodu pokarmowego. B. coli. Las. grupy durowej i pa- 
radurowej. Las. czerwonkowe i pierwotniaki czerwonkowe. Prze­
cinkowce cholery i podobne do przecinkowców cholery. T r y m
III.  Bakterje posocznicy potocznej. Las. dżumy. Bakterje hemo- 
filne. Las. Pfeiffera. Las, Bordet-Gengou. Beztlenowce. Las. tęż ­
ca, zgorzeli gazowej i obrzęku złośliwego. Kiszkowiec. Krętki. 
Pierwotniaki zimnicy. Leishmania. Świdrowce. Grzybki choro­
botwórcze. Drobnoustroje chorobotwórcze przesączalne. Odczyn 
Wassermanna. Miareczkowanie. Kontrola. Produkcja surowic 
i szczepionek.

Ćwi czeni a .
Przygotowanie preparatów mikroskopowych, sposoby bar­

wienia proste i złożone, dezynfekcja i sterelizacja, badanie mi­
kroskopowe i biologiczne najważniejszych bakteryj chorobo­
twórczych: stafilokoki, streptokoki, meningokoki, gonokoki,la­
seczki błonicy, gruźlicy, wąglika, las. tyfusu brzusznego, para- 
tyfusu-czerwonki, przecinkowce cholery, laseczki okrężnicy, 
las. tężca i kiszkowca, inne laseczki beztlenowe chorobotwór­
cze, krętki blade, krętki choroby W eila i duru powrotnego, 
pierwotniaki zimnicy, drożdże i pleśniaki, odczyny serologicz­
ne Widala i Wassermanna.

Podręcznik dla wykładów: Dr. Teo fil G ryglew icz — Bakte­
rjologja i serologja.

Podręcznik dla ćwiczeń: Dr. Jan  A dam ski — Krótka meto­
dyka badań bakterjologieznych, P rzesm ycki — Zarys bakterjo- 
logji praktycznej,

Słerling. O kuniew ski — Technika badań  bakterio logicz­
nych.

Ilość godzin potrzebna na wykłady: 4 godz. tyg. w I, II i III 
tr. Dla wykładu „Produkcja surowic i szczepionek“ 2 godz. 
tyg. w III tr.

Potrzebna ilość godzin dla ćwiczeń: 4 godz. tyg. w I, II 
i III tr.

CHEMJA BIOLOGICZNA.

W y k ł a d y .  II. trymestr. Składniki tkanek i osoczy w ustro­
ju: białka, węglowodany, tłuszcze i t. d.

Fermenty przewodu pokarmowego i ich dynamika.
Fizyko-chemja krwi i cieczy biologicznych.
Ć w i c z e n i a .  II trym estr. B iałka, cukrowce: cukry proste, 

dw ucukrow ce i w ielocukrow ce, tłuszcze.
Trawienie — ślina, sok żołądkowy i fermenty soku żołądko­

wego, sok trzustkowy i jego fermenty, żółć, sok dwunastnico- 
wy i jego fermenty, sok jelitowy i jego fermenty.

W y k ł a d y ,  III trymestr. Fizyko-chemja krwi i cieczy bio­
logicznych (c. d.) Przemiana materji i energji. Czynniki dopeł­
niające (vitaminy).

Ć w i c z e n i a .  III trymestr. Hemolina, krzepnięcie, rozdział 
składników, spektroskopowe badanie krwi.

M leko: rozdział składników  m leka — kazeiny, tłuszczu, cu­
k ru  i ich reakcje.

Mocz: analiza jakościowa i ilościowa moczu prawidłowego, 
analiza jakościowa i ilościowa moczu patalogicznego.

Ilość godzin w ykładów : 2 godz. tyg. przez 2 trym estry.
Ilość godzin ćwiczeń: 4 godz. tyg. przez 2 trymestry.

PROGRAM ĆWICZEŃ Z CHEMJI ANALITYCZNEJ 
ILOŚCIOWEJ.

I t r y m e s t r .

A naliza wagowa.
1. Oznaczenie wody krystalizacyjnej
2. „ Ba
3. Fe lub Al
4. Mg
5. „ Bi lub Hg
6. CI
7. „ Ca i Mg lub Fe i Al (rozdzielenia wagowe).

Acidimetrja i Alkalimetrja.
I. Nastawienie roztworów: */io n NaOH i HC1
2. Oznaczenie Na OH
3. ,, Ha SOł
4. NaOH i Na2 CO,
5. „ Twardości wody
6. NHs
7. CH3COOH.

II  t r y m e s t r .

Manganometrja.
1. Nastawienie Vio n KMnOj
2. Oznaczenie Fe w soli Mohr'a
3. k o .
4. „ Mn

Jodometrja.
1. Nastawienie Vio n NajSiO,
2. Oznaczenie K2Cr20 7
3. ,, AS2O3
4. „ Cl lub Br
5. „ CH20  (formaliny)
6. „ Cu.
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M iareczkowe z osadami.
1. Nastawienie Vio n KCNS
2. Oznaczenie Ag
3. „ Cl.

Analizy ogólne.
I 1. Eudjometryczna

2. Kolorymetryczna.

FARMAKOGNOZJA.
K r ó t k i  p r o g r a m  w y k ł a d ó w .
Na drugim roku studjów obowiązkowych wykładów z farma- 

kognozji jest 4 godziny tygodn. w I, II i III trym. Dla roku III 
obowiązkowych wykładów jest 1 godz. tygodniowo przez 2 
trym. Przedmiotem wykładów dla 2 roku w trym. I jest: farma- 
kognozja ogólna, obejmująca definicję przedmiotu, historję far- 
makognozji. systematy farmakognostyczne, cechy anatomiczne 
i chemiczne rodzin, organopreparaty, witaminy, enzymy.

Przedmiotem wykładów dla II i III tr., jak również i dla r, III 
w trym. I, II i III jest farmakognozja szczegółowa obejmująca: 
Surowce roślinne i zwierzęce, zawierające: cukier inwertowany, 
kwas glukoronowy, błonnik, śluzy, gumy, albuminoidy, kwasy 
tłuszczowe, tłuszcze i woski, żywice, balzamy, olejki lotne, glu- 
kozydy, ciała gorzkie, floroglucynę i jej pochodne, garbniki 
alkaloidy, enzymy, toksalbuminy. W ykłady te obejmują defini­
cję tych ciał, podział, w łasności chemiczne, barwienie, reakcje 
mikrochemiczne z wyszczególnieniem  surowców, należących do 
poszczególnej grupy, ich występowanie, zbieranie, morfologja, 
anatomja, zafałszowanie i zastosowanie. Prócz tego dla III r. 
obowiązuje w ciągu dwóch tr, repetitorjum i technika badań 
rośl. leków sproszkowanych — 2 godz. tyg.

K r ó t k i  p r o g r a m  ć w i c z e ń .
Dla II r. obowiązujących jest 8 godz. tyg. w I, II i III tr. 

T r y m .  I.
Aleurony: sem. lini, sem. ricini, sem. bertholetiae, sem. my- 

risticae, fruct. cannab. fruct phaseoli, fruct. anisi, fruct. foeniculi, 
sem. sinapis (barwienie).

W ęglowodany: cukier inwertowany: flor verbasci, fruct, ju- 
niperi, rad, liquiritiae (reakcje mikrochemiczne).

Skrobia: amyl. solani, oryzae, tritici, arrowrot, aesc. hypoca- 
stani, pisi, mannihot, zeae maidis, rad. ipecacuanh., rhiz. zingi- 
beris, iridis, galangae, zedoariae, amyl. sago, musae parad., rnąka 
porośnięta, dekstryna, skrobia, sklajstr. mąka drzewna, secale 
cornutum plv. (barwienie).

Inulina: rad. taraxaci.
Kryształy szczawianu wapnia: rhiz, rhei, bulbus scillae, fol. 

belladonnae, hyoscyami.
W łosy: fol. digitalis, menthae pip., salviae, rosmarini, stra- 

moni, belladonnae, althaeae, sennae, farfarae, herb. thymi, 
flor, verbasci, lavandulae, arnicae, cinae.

Surowce, zawierające błonnik: phytelephas macrocarpa (re­
akcje); licheninę: lichen islandicus (reakcje); drewnik rad 
liquiritiae (reakcja).

Śluzy: carrageen, st. laminariae, sem. lini, foenugraeci, rad. 
althaeae, flor. althaeae, tiliae, tub. salep (barwienie).

Trym.  II.
Surowce, zawierające kwasy: rad. valerianae.
Surowce, zawierające olejki: flor, lavandulae, arnicae, fol. 

melisae, p. salviae rosmarini, eucalypti, herb. thymi, absynthi, 
rad. angelicae, livistici, rhiz. calami, zingiberis, zedoaria, galan- 
gae, iridis, fruct. anisi, foeniculi, sem. sinapis, alb. i nigr.

Surowce, zawierające aldehydy arom.: cortex cinnamoni.

T r y m .  III:
Glukozydy: fol. uvae ursi, sennae, aloe, cortex rhamni fran- 

gulae, condurango, rhiz, rhei, sem. sinapis, crocus.

Surowce, zawierające saponiny: rad. sarsaparillae, senegae, 
cortex quillayae.

Do wszystkich surowców stosuje się odpowiednie barwienie 
i reakcje mikrochemiczne.

Dla III r. obowiązują 4 godz. tyg.
T r y m .  I.
Leki grupy naparstnicy: bulbus scillae, fol. digitalis, sem. 

strophanti.
Surowce, zawierające ciała gorzkie: rad. gentianaę, fol. tri- 

folii fibr,, rad. ononidis, cort. cascarillae, glandulae lupuli.
Surowce, zawierające floroglucynę i jej pochodne: flor. koso, 

kamala, rhiz. filicis. mar.
Surowce, zawierające garbnik: cortex quercus, rad. rata-

nhiae.
Trym,  II.
Surowce, zawierające alkaloidy: secale cornutum, fruct. pi- 

peris nigr., cubebae, conii, sem, arecae, coffea, strychni, saba- 
dillae, theobroma cacao, citrullus colocyntidis, opium, fol. ni- 
cotianae, belladonnae, stramonii, hyoscyami, thea, cort. chinae, 
rad. ipecacuanhae, rhiz. hydrastis, veratri, crt. granati. Fruct 
capsici, fol. farfarae, rad. calumbae.

Do wszystkich surowców stosuje się odpowiednie barwienie 
i reakcje mikrochemiczne.

Do wykonania całkowitego programu nauczania konieczne 
jest dodanie 1 godz, tyg. w I, II i III tr. dla III r. W ykłady te  
obejmowałyby nowe surowce wprowadzone do lecznictwa.

Podręcznik: Lehrbuch der Parmakognosie Dr. L. Kocha i Dr.
E. Gilga. Skrvpt z wykładów.

TECHNOLOGJA ŚRODKÓW SPOŻYWCZYCH.

Wykł ady .
I t r y m .  Substancje odżywcze, środki spożywcze, używki, od­

żywianie. Technologja, badanie i ocena środków spożywczych  
pochodzenia zwierzęcego.

II t r y m .  Technologja, badanie i ocena naukowa i ustawowa 
środków spożywczych pochodzenia roślinnego.

III t r y m .  Technologja, badanie i ocena używek.
Ć w i c z e n i a ,
I t r y m .  Badanie iocena: mleka, tłuszczów i olejów jadal­

nych, serów, mięsa.
II. t r y m .  Badanie i ocena: mąk i przetworów skrobiowych, 

przetworów owocowych i jarzynowych, przetworów cukro­
wych.

III t r y m .  Badanie i ocena: napojów alkoholowych, przy­
praw, używek alkaloidowych, wody.

Podręczniki: R óttger  — Nahrungsmittelchemie. B eyłhien  — 
Untersuchung der Nahrungs und Genussmittel. M ansfeld— dto.

Ilość godzin wykładów: po 2 godz. tyg. przez 3 trim.
Ilość godzin ćwiczeń: po 8 godz. tyg. przez trzy trim.

PROGRAM KURSU CHEMJI FARMACEUTYCZNEJ.

W ykład trzygodzinny przez trzy trymestry na trzecim roku
studjum.

Trymestr pierwszy (jesienny). W s t ę p  d o  c h e m j i  l e ­
k ó w .

Wstęp obejmuje wiadcmojści z chemji ogólnej i fizykalnej. 
Wiadomości te są konieczne ze względu na oparcie dzisiejszej 
nauki o lekach i równowadze fizjologicznej o ogólne prawa ma- 
terji,

1) Materja i jej podział na stany skupienia, własności po­
szczególnych stanów skupienia.

2) Roztwory, własności roztworów, dyfuzja, ciśnienie os- 
motyczne, obniżenie punktu krzepnięcia i podwyższenie pun­
któw wrzenia. Oznaczenie ciężaru cząsteczkowego substancyj 
rozpuszczonych.

3) Statyka i kinetyka przemian chemicznych.



4) Podstawowe prawa i zjawiska z elektrochemji oraz za­
stosowanie tych praw.

5) Absorbcja; adsorbcja i prawo podziału.
6) Chemja kapilarna, elektroendosmoza, kataforeza.
7) Chemja koloidów, w łasności koloidów, podział, ładunek 

elektryczny koloidów, otrzymywanie koloidów.
8) Reguła Donnana.

Trymestr drugi (zimowy). C h e m j a  l e k ó w  n i e o r g a ­
n i c z n y c h .

1) Pojęcie leku. a) Phytoterapja, b) Organoterapia, c) Che­
moterapia.

2) Działanie anjonów Cl’, Br’, J’, SO4” , NO.-i', CH.-.COO', 
CNS'.

3) Działanie katjonów Li, Na, K, Ca, Rb, Cs.
4) Jony wodorowe.
5) Regulacja stężenia jonów wodorowych — moderatory.
6) Izojonja, izotonja, izotermja.
7) Roztwory fizjologiczne i ich przygotowanie.
8) Dynamiczne działanie ciał niezjonizowanych. (Przegląd 

według grup).
9) W ody mineralne. Charakterystyka wód mineralnych
10) W ody sztuczne.
Trymestr trzeci (wiosenny). C h e m j a  l e k ó w  o r g a n i ­

c z n y c h .

1) W stęp do farmakodynamiki związków organicznych.
2) Budowa białka.
3) W łasności dynamiczne w związku z budową leku.
4) Teorja działań poszczególnych grup chemicznych.
5) Przegląd środków lekarskich w związku z ich składem  

chemicznym
a) pochodne tłuszczowe,
b) pochodne aromatyczne,
c) pochodne terpenów,
d) pochodne heterocykliczne,
ej alkaloidy i ich budowa i działanie.

6) Przegląd środków chemoteraupetycznych w związku 
z ich dynamicznem działaniem:

a) środki uśmierzające (Sedativa),
b) środki nasenne (Hypnotica)
c) środki antyseptyczne (Antiséptica),
d) środki znieczulające (Anaestetica),
ej przeciwgorączkowe (Antipyretica),
f) przeciwokrętkowe (Antispirochaetica).

TECHNOLOGJA ŚRODKÓW LEKARSKICH.

I. t r y m. Alkohole amylowe z olei fuzlowych-frakcjonowa­
na destylacja (rozdzielenie). Fenacetyna, antyfebryna, gwaja­
kol, gwajacolum carbonicum,salol, aspiryna, lisol i kreolina, 
ester metylowy kwasu salicylowego, ester acetylo-octowy, 
ester amylowy kwasu octowego.

II. t r y  m. Kwas salicylowy, antypiryna, piramidon, chlo- 
reton, alipina, stowaina hypnal, dozmiol, hypnon.

III t r y m. Adrenalina, salvarsan, neosalvarsan, atofan 
i aetyzyna, mentol i mentón, sztuczna kamfora, wodanterpiny, 
wanilina, terpineol, lecytyna, preparaty glicerofosforowe.

Podręczniki: E. F o u r n e a u  —  Preparation des medicaments
organiques.

M .  D e s g r e z  —  Precis de Chimie medícale.
G o u p i l  et L. B r o g a i n :  — Suid pratique pour 1‘essai de me­

dicaments chimiques.
C. P o u l e n c e  — Les nouveautes chimiques.
A .  H a l l e r  —  L. in d u s tr íe  chim ique.

S. F r a n k e l  — Arzneimittel Synthese.
S. A r e n d s  — Neue Arzeneimittel, Pharmazeutische Specia- 

litäten,
F r i e d l ä n d e r  —  Patente.
W e i l  — Środki lekarskie.
Ilość godzin do wykonania programu wykładów — 96 godzin.
Ilość godzin do wykonania programu ćwiczeń — 235 godz. 

rocznie.

PLAN STUDJÓW W ROKU AKADEMICKIM 1928/29.
I r o k  s t u d j ó w .

I trym. II trym. III trym.
W. Ćw. W. Ćw. W. Ćw.

F izy k a 4 3 4 — 4 —
C hem ja  n ieo rg a n ic z n a 5 — 5 — — —
C hem ja  a n a lity c zn a — 12 — 12 — 12
C h em ja  o rg an iczn a — — —• — 5 —
Z oolog ja  i an a to m  ja  człow ieka 3 3 3 3 — —
B o tan ik a , k u rs  ogólny 4 6 4 6 4 6
M a te m a ty k a  w y ższa 4 2 4 2 — —
S te ch jo m e tr ja — — 3 — 3
M in era lo g ja  i geo log ja 2 2 2 2 — —
S y s te m a ty k a  ro ślin — — — — 1 —
W y cieczk i b o ta n ic z n e  —  —  

II r o k  s t u d j ó w .
3

C hem ja o rg an iczn a 5 — 5 — 5 6
C hem ja a n a lity c zn a — 12 — 12 — 12
F arm ak o g n o z ja 3 8 3 8 3 8
M ikrob io log ia 3 4 3 4 3 4
C hem ja  fizy czn a  fak u lt. — — 2 — 2 —
C hem ja  fizjo log iczna — — 2 4 2 4
W stęp  do re c e p tu ry

III r o k  s t vii d j ó w.

4

C hem ja  fa rm a ce u ty cz n a 3 — 3 12 3 12
F arm ak o g n o z ja  szczegó łow a 2 4 2 4 2 4
C hem ja  o rg an iczn a — 12 — 12 — —
Farmacja stosowana 3 — 3 6 3 6
Higjena ogólna 2 — 2 — — —
P ie rw sz a  pom oc w  nag ł. w y p ad k . 1
T ech n o lo g ia  ogólna  fak u lt. 4
T ech n o lo g ia  ś ro d k . lek . — — 3 6 3 6
T ech n o lo g ja  ś ro d k . spoż. 2 4 — 2 — 4
W stęp  do  re c e p tu ry — 4 — 4 — —
Uprawa roślin lekarskich — — 1 — 1 4
Ustawodawstwo aptekarskie 1
H isto rja  fa rm acji

IV r o k  s t u

1

i d j ó w.
C hem ja  fa rm a ce u ty cz n a 2 — 2 — 2 —
T ech n o lo g ja  śro d k ó w  lek a rsk ich — 6 — — — —
F a rm ac ja  s to so w an a 2 — 2 — — —
K o n w ersa to riu m  z farm . stos. 
P ra c e  d y p lom ow e z fa rm acji s to ­

sow anej, chem ji farm ., fa rm ak o -

1

gnozji i botaniki z upr. rośl. lek.
"

12 12

(C. d. n

12

.)•

S p ra w y  za w o d o w e .
UDZIAŁ W SPÓŁPRACOW NIKÓW  APTEK W PO ­
PIERANIU BUDOWY GMACHÓW DLA W YDZIA­

ŁU FARMACEUTYCZNEGO UNIW ERSYTETU 
W ARSZAW SKIEGO.

Dwa gmachy naukow e w W arszawie, jeden przy 
ul. Przemysłowej, drugi przy ul. Oczki, będące obec­
nie własnością W ydziału Farm aceutycznego, dźwig­
nięte inicjatywą i energją wybitnego i czcigodnego 
przedstaw iciela naukowej farmacji, przy poparciu 
finansowem szerokich sfer zawodowych, świadczyć 
chlubnie będą przez długie lata o aspiracjach współ­
czesnej nam generacji farm aceutycznej.

W yczyny energji, włożone w budowę gmachów, 
wzmocniły propagow aną oddawna ideę wyższych 
studjów dla farmacji, a naw et mogą one służyć jako 
przykład dla innych zawodów akadem ickich.
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Dzieło jednak, prowadzone z mniejszym lub więk­
szym rozmachem, ma przed sobą wiele jeszcze do 
spełnienia. Niestety, daje się zauważyć pewne osła­
bienie w pulsowaniu organizacji, zajmującej się zbie­
raniem funduszów. Osłabienie to ujawnia się 
w zmniejszeniu ilości marek, naklejanych na recep­
tach, wydawanych z aptek. Wiadomo zaś jak poważne 
rezultaty finansowe tą drogą były uzyskane.

Gmach Wydz. Farmac. U. W. przy ul. Oczki (strona wewn.).

Przeglądając wykazy sum wpłaconych na rzecz 
Komitetu Budowy Gmachu, uderza nas przy wielu 
pozycjach brak proporcji składek, otrzymanych przez 
Komitet, do czynności aptecznej. Za przykład słu­
żyć mogą dwie apteki o jednakowej czynności, z któ­
rych jedna wnosi parokrotnie większą składkę od 
drugiej.

Szukając przyczyn tych nienormalnych wyników  
kasowych, musimy w pewnym stopniu obarczyć za­
rzutem obojętności niektórych pracowników aptecz­
nych, nie przestrzegających ściśle systemu nakleja­
nia marek przy ekspedycji recept.

W bardzo dużym stopniu pomyślność sprawy tej 
zależną jest od współdziałania pracowników aptek 
od ich dobrej woli i życzliwej pamięci.

Wincenty Borejsza, 
Członek Komitetu Budowy Gmachu 

dla Wydz. Farm. Uniw. Warsz.

KURSY BAKTERJOLOGICZNE.
Podajemy niżej memorjał, złożony w Departamencie Służby 

Zdrowia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych przez organizacje 
farmaceutyczne, z datą 28 listopada r, b.:

„Pan Zygmunt Sawicki, prowizor farmacji, zamie­
szkały przy ulicy Górnośląskiej w Warszawie, prag­
nąc zapisać się na Kursy Bakterjologiczne przy Pań­
stwowym Zakładzie Higjeny, zwrócił się w tym celu 
do tego Zakładu, który jednak zapisu nie przyjął i po­
informował petenta, że Kursy takie nie zostaną otwar­
te, bowiem:

a) stowarzyszenia lekarskie podejmują alarmy, by 
nielekarzy nie dopuszczać na nie,

b) kandydatów lekarzy na słuchaczy bakterjologji 
jest tak mało, że dla niewielkiej liczby chętnych nie 
opłaca się Kursów uruchamiać.

Stowarzyszenia nasze ze zdziwieniem dowiadują 
się o tem postanowieniu. Nie możemy bowiem uwie­
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rzyć, by Departament Służby Zdrowia z jednej stro­
ny przekreślił dotychczasowe przepisy obowiązujące 
w tym względzie, nie podając ich do wiadomości sfe­
rom zainteresowanym, z drugiej zaś strony — by ze­
chciał hamować możność pogłębienia wiedzy bakter- 
jologicznej, tak niezbędnej dla szerokich mas społe­
czeństwa.

Nie możemy w to uwierzyć i dlatego, iż na prowin­
cji coraz więcej powstaje placówek analiz lekarskich, 
z których chętnie korzystają tamtejsi lekarze dla ce­
lów djagnostycznych z dobrym rezultatem dla zgła­
szających się do nich pacjentów.

Zahamowanie powstawania tak doniosłych dla 
zdrowia ludzkiego placówek jedynie dla racyj mater- 
jalnych niewielkiej liczby zainteresowanych lekarzy 
byłoby krzywdą wyrządzoną tak praktyce lekarskiej 
jak i całemu społeczeństwu.

Gdybyśmy się wszakże mylili w swych mniemaniach 
i gdyby istotnie zarządzenie, o jakiem mowa wyżej, 
miało miejsce, to organizacje nasze musiałyby pod­
nieść jaknajkategoryczniejszy protest przeciwko nie- 
przyjmowaniu farmaceutów na praktykę bakterjolo- 
giczną.

Jesteśmy bowiem przekonania, że umotywowana 
odpowiedź, jaką w tej sprawie dał Oddział Farma­
ceutyczny Uniwersytetu Jagiellońskiego, jest —  nie­
wątpliwie — zarazem zdaniem wszystkich Oddziałów 
i Wydziałów Farmaceutycznych w Polsce, a także 
wyrazem zapatrywania Państwowej Rady Zdrowia, 
jak i wreszcie wyrazem poglądów wszystkich naszych 
członków.

Zważywszy powyższe, prosimy o łaskawe rozpa­
trzenie poruszonej tu sprawy i oczekujemy przychyl­
nej odpowiedzi“.

PRZYJMOWANIE UCZNIÓW NA PRAKTYKĘ.
W Nr. 48 „Wiad. Farmaceutycznych“ pod powyższym tytu­

łem znajdujemy artykuł tej treści:

„Sprawa przyjmowania praktykantów do aptek 
przed studjami tylokrotnie już poruszana na łamach 
„Wiadomości Farmaceutycznych“, jako też „Kroniki 
Farmaceutycznej", dotychczas nie została załatwio­
na. Jak wiadomo, profesorowie wydziału farmaceu­
tycznego Uniwersytetu Warszawskiego i innych w y­
powiedzieli się zasadniczo przeciw przyjmowaniu stu­
dentów na praktykę przed ukończeniem uniwersyte­
tu, a identyczne stanowisko zajął Ogólny Zjazd P. P. 
T. F. w Krakowie; tymczasem liczni aptekarze, 
a zwłaszcza z Małopolski Wsch., wykazują obecnie 
wzmożoną działalność w przyjmowaniu praktykan­
tów. Prawie każda apteka we Lwowie i na prowincji 
ma przynajmniej jednego, a czasem i dwóch uczniów.

Nadomiar żądają aptekarze bezprawnie nieraz 
horendalnego wynagrodzenia za naukę aspirantów, 
co przyczynia się do poniżania zawodu; w rezultacie 
cierpią na tem magistrowie nowego typu, którzy po 
długich i mozolnych studjach nie mogą znaleźć zaję­
cia. Dla dowodu przytoczyć można —  ogłoszenie 
z dziennika l w o w s k i e g o :  „Apteka pod Lwo­
wem poszukuje praktykanta (ki). Zgłoszenia do ad­
ministracji pod 250 doi." W innych ogłoszeniach szu­
ka się aspirantów „bogatych" lub „zamożnych". W li­
ście pewnego aptekarza z Małopolski Wsch. czyta­
my: „Na list WPani donoszę, że posada jest natych­
miast do objęcia za opłatą 250 doi., przyczem nadmie­
niam, że pobyt WPani będzie kosztował około 1 0 0  zł. 
miesięcznie".
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Tkwi w tem wszystkiem niewątpliwie niewłaści­
we i uwłaczające wyzyskiwanie sytuacji i konjunk- 
tury, i trzeba wyrazić żal, że od praktyk tych nie 
stronią nawet aptekarze, zabiegający o poważniejsze 
stanowiska w zawodzie.

Nie wątpimy, że nasze organizacje zawodowe, 
a przedewszystkiem lwowska Izba Aptekarska, zaj­
mą się wytępieniem tych niewłaściwości.“

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F. P.

( U r o c z y s t o ś ć p o ś w i ę c e n i a  l o k a l u ) .

W dniu 30 listopada r. b. o g. 1 1  rano miało miej­
sce uroczyste otwarcie nowego lokalu związkowego. 
Aktu poświęcenia wobec licznie przybyłych gości 
i kolegów (w liczbie około 2 0 0  osób) dokonał ks. 
Cechol. Przy stołach biesiadnych wygłoszono szereg 
przemówień okolicznościowych. W imieniu gospoda­
rzy, t. j. Zarządu Głównego i Zarządu Oddziału War­
szawskiego, przemówienie powitalne wypowiedział 
kol. Cz. Nałęcz:

Szanowne Panie i Panowie, Sz. Koleżanki i Koledzy!
Towarzystwo Wzajemnej Pomocy „Farmacja“, 

a od 1919 r. Zw. Zaw. Farm. Prac. Oddział Warszaw­
ski, który jest spadkobiercą tradycji „Farmacji“, łącz­
nie z Zarządem Głównym mieścił się przy ul. Brac­
kiej 18. W ciągu szeregu lat swej egzystencji, t. j. 
około 30 lat, Związek zmienia lokal po raz szósty.

Dziś mam zaszczyt w imieniu Związku powitać D o­
stojnych gości i Kolegów w nowej siedzibie Związku 
przy ul. Marszałkowskiej 138. Jak każda organizacja, 
tak też i nasz Związek, przechodził różne koleje i róż­
ne stadja rozwojowe. W zależności od potrzeb i moż­
liwości finansowych Związek stopniowo zajmował co­
raz większe lokale. W ostatnich latach Związek or­
ganizacyjnie i liczbowo wzmocnił się. W lokalu Związ­
ku mieści się Zarząd Główny Związku, obsługujący 24 
Oddziały, kancelarja Kursów Prowizorskich, redakcja 
i administracja Kroniki Farmaceutycznej, oddział sto­
łeczny, liczący 500 członków i laboratorjum bakterjo- 
logiczno-analityczne. Tyle instytucyj w ciasnym lo­
kalu przy ul. Brackiej nie miało żadnych widoków na 
pomyślny rozwój. Jak organizm żywy bez światła 
i powietrza skazany jest na śmierć, tak też i Związek 
bez odpowiedniego lokalu skazany był na wegetację. 
Osoby stojące na czele Związku doskonale orjentowa- 
ły się w sytuacji, widząc, że tylko odpowiednie warun­
ki mieszkaniowe mogą dać gwarancję ku lepszemu 
rozwojowi Związku, powzięły decyzję wykonania te­
go planu. Wykonanie tego planu przy obecnej sytu­
acji mieszkaniowej było bardzo trudne, lecz trudno­
ści te zostały pokonane. Zebrano na ten cel odpo­
wiednie fundusze i plan ulokowania Związku w od- 
powiedniem pomieszczeniu został wykonany.

Dumny jestem z tego, że przypadło mi w udziale 
dziś witać tu tak licznie zebranych gości i kolegów  
w nowej siedzibie Związku, w której oprócz omawia­
nia spraw zawodowych znajdzie się miejsce i na przy­
jemne spędzenie czasu.

Szanowne Koleżanki i Koledzy! Nadchodzi zima 
i długie wieczory. Tu, w lokalu związkowym może­
cie spędzać te długie wieczory, tu zapoznacie się bli­

żej, tu może następować wymiana myśli, poglądów, 
na różne zagadnienia zawodowe przy herbatce lub 
czarnej kawie, których nie jesteśmy w stanie omówić 
na naszych walnych zebraniach. Staraliśmy się w y­
tworzyć takie warunki, żeby Koledzy więcej mogli 
współżyć z sobą. Ta część programu została wyko­
nana, — reszta należy do Was. Wszystko, co tu wi­
dzicie w tym lokalu, jest naszą wspólną własnością, 
jest owocem naszych wspólnych wysiłków.

Siedziba Związku winna Wam stale przypominać, 
że w j e d n o ś c i  s i ł a ,  bo tylko doszliśmy do te ­
go wspólnymi siłami. Im więcej będziemy wprowa­
dzać w życie hasło: „w jedności siła“, tem zdobycze 
nasze będą większe na każdem polu, gdyż człowiek 
chodzący luzem, tak zwany „dziki" w życiu nowo- 
czesnem nie może odegrać żadnej roli.

My, farmaceuci, od szeregu lat nie możemy się po­
zbyć niańki, jesteśmy traktowani jako zawód II-ej 
kategorji. W ostatnich latach zawód nasz zaczyna 
pomału zrzucać z siebie powijaki, lecz idzie to bar­
dzo powolnie, a na przeszkodzie ku temu, według 
mego zdania, jest brak zrozumienia i solidarności nie- 
tylko wśród pracowników, lecz i innych członków 
zawodu.

A  zadanie nasze jest wzniosłe i wielce pożyteczne 
dla społeczeństwa i Państwa, trzeba tylko umieć 
i chcieć spełnić to zadanie.

Witam więc jeszcze raz Sz, Gości i miłych Kole­
gów, życząc lepszego jutra wszystkim zrzeszonym, 
żebyśmy się doczekali tego momentu, że Związek 
nasz będzie się mieścił we własnym gmachu, Niech 
żyje Związek Zawodowy Farmaceutów —  Pracow­
ników!"

Z pośród gości jako pierwszy zabrał głos prezes 
Centr, Organizacji Prac, Umysł,, poseł Sł. Dabule- 
wicz:

„Objęcie tak pięknej siedziby jest wykładnikiem  
rozwoju Związku. Nie dziwię się temu, bo rozwój 
związku Panów obserwuję od lat pięciu, t. j. od chwi­
li, gdy wstąpił on do Centr. Organizacji. Jest mi mi­
ło zaświadczyć, iż pod względem tężyzny organizacji 
Związek Farmaceutów kroczy wśród innych w pierw­
szym szeregu. Fakt ten dodaje nam energji do dal­
szej pracy. Nie wszystkie bowiem związki mogły się 
tak podźwignąć, nie wszystkie prowadzą działalność 
tak ożywioną. Kierunki rozwojowe związków zawo­
dowych nie zostały jeszcze dokonane. Ustawodaw­
stwo nasze nie jest jeszcze doskonałe, zwłaszcza te, 
które ma chronić związki zawodowe. Mamy przed 
sobą wielkie zadania, mamy do zdobycia ustawy 
o umowach zbiorowych, o rozjemstwie, o ochronie 
działaczów związkowych, o izbach pracy, które za­
pewniałyby związkom wpływ na bieg życia gospodar­
czego Państwa.

Nowy lokal Związku stwarza warunki dla pracy 
wydatnej. Składam najserdeczniejsze życzenia Związ­
kowi dalszego rozwoju — dla dobra zrzeszonych i ca­
łej Rzeczypospolitej."

Zkolei zabrał głos senior farmacji polskiej, po­
wszechnie ceniony i szanowany prof. Br. Koskowski:

„Korzystam z okazji, aby podzielić się z Wami, Sz. 
Państwo, zapatrywaniami na sprawy zawodowe. Od 
wielu lat obserwuję życie zawodu i widziałem to po­
czucie Wasze, że czuliście się nieszczęśliwi (to ro­
zumieją koledzy starsi). Każdy tłomaczył się, że 
został aptekarzem okolicznościowo, — każdy od­
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czuwał jakby tęsknotę do innego, lepszego stanowi­
ska. W zawodzie była dezercja. To było nienor­
malne, lecz wytłomaczone. Korzeniowski w jednej 
z komedji swych (r. 1860) stanął w obronie stanowi­
ska medycyny. Widzimy, że ongiś i inne zawody by­
ły w poniżeniu. Co się tyczy farmaceutów, to poza 
ośmieszaniem w literaturze nic innego nie spotyka­
my. Co sprawiało, żeśmy nie mieli bohaterów — ty­
pów dodatnich —  w literaturze, jak mieli lekarze?— 
Praca farmaceuty jest zakryta, ciemna, dla społe­
czeństwa niezrozumiała. Nie rozumie ono, ile trze­
ba trudu i uwagi do zrobienia lekarstwa, — nie wie, 
że farmaceuta musi być człowiekiem ze wszech miar 
światłym i obeznanym. Tego świat nie rozumie, to 
trzeba światu objawić i teraz to wszystko się popra­
wia, — sprawa się wyjaśnia. Coraz więcej mamy lu­
dzi, którzy pracą pisarską, własnemi czynami stwier­
dzają, że ten zawód spełnia szczytne zadanie, że 
stoi na wysokim poziomie. Studja 4-letnie zdziałały 
to, że nastąpił przewrót w zawodzie, — znika to 
uczucie poniżenia. Lecz czy to wszystko tak odrazu 
się robi? — Na nas ciąży obowiązek pracy w tym 
kierunku.

Nawiązując przemówienie do dzisiejszej uroczysto­
ści, porównywuję życie organizacji z życiem pszczół. 
Rój pszczół, z których każda pojedyńczo wzięta jest 
istotą słabą, w swem zorganizowaniu i harmonijnej 
współpracy jest wielką siłą, a że są tam i trutnie, to 
ich również można do pracy czasem zapędzić.

Mam prośbę do P. posła, aby, gdy wejdzie ustawa 
aptekarska do sejmu, miał na uwadze tę prawdę, że 
za chorego odpowiedzialni są lekarz i aptekarz — 
v/ równej mierze. Proszę P. posła, aby wniknął 
w istotę zawodu, aby przekonał swych kolegów o za­
daniach zawodu aptekarskiego”.

Imieniem Pol. Pow. Tow. Farmaceutycznego prze­
mawiał p. prezes Maciejowski. Po złożeniu naj­
serdeczniejszych życzeń przemówienie swe za­
kończył temi słowy: „Chciałem prosić Zarząd, aby
solidarność zawodowa istniała i na innych terenach, 
abyśmy wspólnie dążyli do obrony zawodu. Pragnę 
podziękować za okazaną chęć współpracy ze star­
szymi kolegami, — chętnie służymy ku temu, aby w y­
walczyć lepsze warunki i stanowisko, jakie powinniś­
my mieć w społeczeństwie. Życząc najlepszych re­
zultatów, wznoszę toast w ręce prezesa Związku“.

Imieniem Zrzeszenia Farmac. Kół Akademickich 
— prezes mag. Machnikowski życzył Związkowi dal­
szej owocnej pracy dla dobra zawodu, zaznaczywszy 
przytem, iż obecne pokolenie akademików wynosi 
z uczelni głębokie umiłowanie tej wielkiej idei, o któ­
rej wspominali tu przedmówcy.

Kol. mag. Siepracka: „Tym zawodem upośledzonym  
mogliśmy się czuć pod władzą zaborców, nie może­
my być nim teraz — w wolnej Polsce. Dumną jestem 
z tego, że pracuję w zawodzie, który pełni służbę dla 
dobra cierpiącej ludzkości. Jeżeli dziś zebraliśmy się 
tutaj, reprezentując wszystkie sfery zawodowe, to 
dowodzi, że zadania nasze pojmujemy i potrafimy 
iść do celu“.

Adjunkt Uniw. Warszaw. B. Olszewski, — w imie­
niu Zarządu Polskiego Towarzystwa Popierania 
Nauk Farmaceutycznych — składając życzenia dal­
szego rozwoju Związku, w krótkiem przemówieniu 
zwrócił uwagę na fakt, że przeprowadzone w ostat- 
niem dziesięcioleciu reformy wykształcenia zrównały 
farmaceutów z innymi zawodowcami, posiadającemi

wykształcenie akademickie. W następstwie tych re­
form podniosło się znaczenie zawodu farmaceutycz­
nego w społeczeństwie, a farmaceutom dało poczucie 
własnej godności. Reformę zaczęto w r. 1920 wpro­
wadzeniem dla adeptów farmacji pełnego średniego 
wykształcenia, a ukończono ją w  roku bieżącym  
wprowadzeniem, podobnie jak na innych wydziałach 
obowiązkowych 4-letnich studjów farmaceutycznych. 
Jeżeli w stosunkowo tak krótkim czasie osiągnięto 
tyle sukcesów w dziedzinie reformy wykształcenia, 
jak również załatwiono pomyślnie wiele spraw za­
wodowych, to w znacznej mierze zawdzięczamy to 
zgodnej opinji i współdziałaniu różnych organizacyj 
farmaceutycznych. Dlatego życząc Związkowi Zawo­
dowemu Farmaceutów Pracowników dalszej owocnej 
pracy, wzniósł toast za solidarność zawodową i dal­
szą współpracę wszystkich organizacyj farmaceutycz­
nych.

W -prezes P. P. T. F. dr. M. Arndt:  (w imieniu wła- 
snem ): „Od szeregu lat staram się wcielić w czyn ideę, 
— chcę, aby przeniknęła ona wśród warstw zawodu, 
aby stała się własnością każdego. Chcę mówić o idei 
samodzielności zawodowej. Dziś jesteśmy w tym 
okresie, gdy zawód nasz został zrównany z innymi 
zawodami wyzwolonymi. Związek Farmaceutów nie 
może być stawiany na równi z innymi związkami za­
wodowymi. Rządy zapewniły aptekarzom pewien 
immunitet, pewną wyłączność, na terenie sanitar­
nym. Nie widzę powodu, aby pracownik apteki — 
uważał się tylko za pracownika, —  my jesteśmy tak 
samo Waszymi kolegami, — widzimy, że z Was w ie­
lu, po pewnym czasie, staje się również właściciela­
mi. Szczęśliwy będę, gdy wszelkie spory, mogące 
wyniknąć na tle warunków pracy, załatwiane będą 
na własnem podwórku — bez uciekania się do po­
mocy z zewnątrz. Właścicieli uważają za kapitali­
stów, władających monopolem. Jeżeli może być mo­
wa o monopolu, to tylko o monopolu zawodowym. 
A czyż lekarze nie posiadają monopolu leczenia? —  
prawnicy czyż nie posiadają monopolu obrony praw­
nej? — I my jesteśmy monopolistami pracy zawodo­
wej. W zawodzie naszym wiele rzeczy maskuje inne 
sprawy, bardziej ważne. To, że pracownicy pobie­
rają wynagrodzenie, jest za mało, by uważali się tyl­
ko za pracowników. Dziś, po podniesieniu studjów, 
po wprowadzeniu do zawodu ludzi światłych i sze­
rzej patrzących na świat, stosunki u nas winny ulec 
zreformowaniu. Tem się zajmą mające powstać Izby 
aptekarskie.

Dzisiejszy piękny dzień dla Związku w umysłach 
uczestników pozostawi niewątpliwie to przeświad­
czenie, że wszyscy należymy do tej samej rodziny“.

Na tem zakończone zostały przemówienia. Wkrót­
ce potem rozległy się tony walczyka, młódź poszła 
w tany, a, znać, dobrze czuła się w odświeżonych mu- 
rach lokalu, skoro bawiono się do późnego wieczora. 
Oby dni takich było coraz więcej!

W uroczystym dniu otwarcia lokalu Zarząd Związ­
ku otrzymał sporo życzeń, nadesłanych drogą listow­
ną, bądź telegraficzną. W zakończeniu słowa podzię­
ki należą się Koleżankom — gospodyniom, które ła­
skawie współpracowały z Zarządem w urządzeniu 
przyjęcia. (K . D.)

N ie m ając  m ożności uczestn iczy ć  osobiście  w  u ro czy sty m  
o tw arc iu  lo k a lu  Z w iązku, p o zw alam  sobie z ło ży ć  se rd eczn e  ż y ­
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czen ia  dalszego , jeszcze  w sp an ia lszeg o  ro zw o ju  W asze j o rg a n i­
zac ji.

D z iek an  W y d z ia łu  F arm aceu ty czn eg o  
U n iw e rsy te tu  W arszaw sk ieg o  

W ł. M azurkiew icz.

S erd eczn e  ży czen ia  d a lszego  pom yślnego  ro zw o ju  n a  nowej 
s ied zib ie  sk ła d a

prof. A dam  Koss.

Ż yczenia n a jp o m y śln ie jszeg o  ro zw o ju  Z w iązku  w now ej s ie ­
dzib ie  p rz e sy ła  —

A. O ssowski

W  now ej sied z ib ie  se rd eczn ie  życzę Z w iązkow i re a liz a c ji  w szy ­
s tk ich  zam ierzeń  k u  d o b ru  ko legów  i chw ale  O jczyzny

ln sp . G ustaw Zahrt.

N ie m ogąc osobiście  p rz y ją ć  u d z ia łu  w d z is ie jsze j u ro c zy s to ­
ści, p rzesy łam  życzen ia  ow ocnej p ra c y  n a  now ej p laców ce —  
d la  d o b ra  P o lsk ie j F a rm a c ji  i ro zw o ju  Z w iązku

Dr. J. Fabicki.

Z pow odów  ode m nie  n ieza leżn y ch  nie m ogę w ziąć  u d z ia łu
w p ięk n e j u ro czy sto śc i o tw arc ia  now ego lo k a lu  W aszego
Zw iązku.

Z o k a z ji te j u io czy sto śc i p o zw alam  sobie p rz es ła ć  n a js e rd e ­
czn ie jsze  życzenia , aby  w  m u rach  now ego lo k a lu  gościł, podobn ie  
ja k  w  d aw nej siedzib ie, du ch  p raw d ziw ej so lid a rn o śc i k o leż eń ­
skie j i zaw odow ej, ab y  jego  m ury  s ta ły  się o s to ją  p rąd ó w , k tó ­
re  w  zesp o len iu  całego  zaw o d u  w id zą  n a js iln ie jsz ą  tw ie rd zę  
d rog iej n am  w szy stk im  id e i fa rm aceu ty czn ej.

Z ko leżeń sk iem  pozdrow ien iem  
Mag. M. R ostafiński.

Z p rzy czy n  ode  m nie  n ieza leżn y ch  n ie  m ogłem  ż ad n ą  m ia rą  
w ziąć  u d z ia łu  w  pośw ięcen iu  now ego lo k a lu  Szanow nego 
Z w iązku.

T ą  d ro g ą  p rz e to  sp ieszę  z łożyć  se rd eczn e  ży czen ia  d a lsze j
ow ocnej p ra cy  d la  naszego  zaw odu.

Z ko leżeń sk iem  pozdrow ien iem
F. Herod.

W  zw iązk u  z p rzen ies ien iem  sied zib y  Z a rz ąd u  G łów nego do 
now ego lo k a lu , o raz  o tw a rc ia  go, Z a rz ąd  O d d z ia łu  lw ow skiego 
p rz esy ła  tą  d ro g ą  ży czen ia  pom yślności i d a lsze j ow ocnej p r a ­
cy d la  d o b ra  fa rm aceu tó w -p raco w n ik ó w .

Życzę pom yślnego  ro zw o ju  Z w iązku
Dr. W ilczyński.

N a now ej s iedzib ie  życzę pom yślnego  rozw oju
Mr. A . Kalicki.

W  d n iu  o tw arc ia  now ego lo k a lu  p rz e sy ła m y  życzen ia  .Szczęść 
B o że '1.

O ddział Poznański.

Szczęść B oże w now ym  lokalu .
O ddział Górnośląski.

Z o k a z ji o tw arc ia  now ego lo k a lu  p rz e sy ła  se rd eczn e  życzen ia  
owocnej p racy .

O ddział Bydgoski.

Z arz ąd  O d d z ia łu  R ów ieńsk iego  w y raża  szcze rą  ra d o ść  z pow o­
du  u ro czy sto ści i życzy  ow ocnej p ra c y  Z arządow i, a  w szcze­
gólności cenionem u ko led ze  N ałęczow i.

Sekretarz O lejnik. Prezes Passow.
*

W dniu 20~go listopada r. b. odbyło się posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego Z. Gł.

Obecni koledzy: Edm. Szyszko, J. Cyranowski, Cz. 
Fink-Finowicki, Cz. Nałęcz  i kol. Jarmulowski, pre­
zes Oddziału Wileńskiego.

Przewodniczył kol. E. Szyszko, protokółował — 
kol. Nałęcz.

Porządek dzienny obejmował:
1 ) Odczytanie protokółu z poprzedniego posie­

dzenia.
2 ) Sprawozdanie z konferencji w Państw. Zw. 

Kas Chorych w sprawie zawarcia umowy z Sosno­
wiecką Kasą Chorych.

3) Pismo Łódzkiej Kasy Chorych o nieaktualności 
zawierania umowy wobec problemu reorganizacji 
lecznictwa Kasy.

4) Pismo Oddziału Poznańskiego z prośbą o skre­
ślenie zadłużenia Oddziału z powodu dużych wydat­
ków. poniesionych przez Oddział podczas XIV Zjaz­
du Delegatów.

5) Ustalenie definitywnego terminu i porządku 
dziennego posiedzenia plenum Zarządu Głównego.

6 ) Sprawy bieżące.
7) Wolne wnioski.
1 ) Protokół, po odczytaniu, zatwierdzono.
2 ) Sprawozdanie z konferencji z Sosnowiecką K. 

Ch. zdał kol. Nałęcz. Konferencja odbyła się w Pań­
stwowym Zw. K. Ch. pod przewodnictwem p. dyr. 
Osiowskiego, przy współudziale komisarza Kasy W. 
Wąsowicza i inspektorów farm. Państw. Zw. K. Ch. 
kol. Jankiewicza, Ćwierłniewicza i Skwarczyńskiego. 
W punktach zasadniczych, t. j. dotyczących wysługi 
lat, wyrównania płac i normy pracy, nie doszło do 
porozumienia. Kasa Chorych była skłonna dać dodat­
ki za wysługę lat. lecz wysługę obliczać od rozpoczę­
cia pertraktacji. Tego rodzaju koncepcja była nie do 
przyjęcia. W sprawie wyrównania płac, podniesienie 
których przeciętnie wynosiło od 6  — 8% też nie do­
szło do porozumienia, ponieważ komisarz wyraził 
zgodę na niewielkie podwyżki dla kierowników ap­
tek, motywując swe stanowisko brakiem pokrycia 
zwiększonych wydatków.

W sprawie normy pracy wywiązała się dłuższa dy­
skusja, która, być może, dałaby pożądane rezultaty, 
gdyby nie stanowisko kol. Ćwierłniewicza, inspektora 
Okr. Zw. Kas Chirych w Krakowie, który jako rze­
czoznawca ze strony Kasy orzekł, że wogóle nie po­
winna istnieć, a farmaceuci winni wyrabiać tyle, ile 
zdążą podczas normalnego czasu pracy.

Na konferencji nie dało się wyczuć, żeby Państw. 
Zw. K. Ch. dążył do zlikwidowania całej sprawy. 
Przedstawiciel Państw. Zw. K. Ch. p. dyr. Osiowski 
w każdej sprawie bronił też Sosnowieckiej K. Ch. 
Wobec wytworzonej sytuacji przedstawiciel Związku 
kol. Nałęcz złożył oświadczenie, że Związek co do 
dalszej akcji pozostawia sobie wolną rękę i zdejmuje 
z siebie całą odpowiedzialność za mogące wyniknąć 
konsekwencje. Po przeprowadzonej dyskusji posta­
nowiono porozumieć się z Oddziałem Zagł. Dąbrow­
skiego i interwenjować w Głównym Urzędzie Ubez­
pieczeń.

3) Po rozważeniu wytworzonej sytuacji na terenie 
Łodzi, postanowiono porozumieć się z Oddziałem 
Łódzkim i w razie potrzeby uzgodnić akcję na innych 
terenach.

4) Postanowiono zwołać plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego w dniu 7 grudnia na godz. 1 0 -tą ra­
no z następującym porządkiem dziennym:
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1 . Odczytanie protokółu z poprzedniego posiedze­
nia plenum Zarz. Gł.

2 . Sprawozdanie Komitetu Wykonawczego: a) se- 
kretarjatu, b) skarbnika.

3. Omówienie środków zmierzających do podnie­
sienia płac w aptekach Łódzkiej Kasy Chorych.

4. O zużytkowaniu funduszów zebranych z opłat 
koncesyjnych w b. z. austrjackim w myśl ustawy 
?. 1906 r.

5. IV Kongres Międzynarodowej Unji w Warsza­
wie.

6 . Ustalenie terminu XV-go Zjazdu Delegatów
7. Wolne wnioski.
Na tem posiedzenie zamknięto.

Z ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO.

Zarząd Oddziału Warszawskiego Z. Z. F. P. uprzej­
mie zawiadamia, iż we wszystkie soboty, począwszy 
od dnia 6 .XII. r. b. będą urządzane w lokalu Związ­
ku przy ul. Marszałkowskiej 138 m. 8  wieczornice 
towarzyskie dla członków Związku i ich rodzin. Po­
czątek o godz. 19-ej.

5j«* ❖
Członkowie Związku, którzy zalegają w opłacie 

składek związkowych oraz dłużnicy, którzy zacią­
gnęli dług z funduszu im. Mag. Popowskiego, prosze­
ni są o terminowe wpłacanie należności.

Z ODDZIAŁU BYDGOSKIEGO.

Dnia 1 2  października b. r. odbyło się w sali Resur­
sy Kupieckiej w Bydgoszczy Nadzwyczajne Walne 
Zebranie członków. Prócz członków Oddziału miej­
scowego na zebranie przybyli: Delegat Zarządu Głów­
nego z Warszawy, kol. Cz. Nałęcz, oraz Prezes Koła 
Studentów Uniwersytetu Poznańskiego i zarazem 
członek Zarządu Poznańskiego Z. Z. F. P. kol. Hen­
ryk Umbreił.

Zebraniu przewodniczył kol. Nałęcz, sekretarzował 
kol. Lipski.

Porządek dzienny obrad był następujący:
1 . Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania 

walnego,
2 . Uzupełniające wybory Zarządu.
3. Referaty: a) Delegata Zarządu Głównego; 

b) Referat kol. Mg. F r. Nowaka.
4. Stosunek Związku do Kas Chorych.
5. Taksa aptekarska a płace pracowników.
6 . Walne wnioski i interpelacje.
Po odczytaniu protokółu przystąpiono do wyboru 

dwóch nowych członków Zarządu w miejsce kolegów, 
którzy wyjechali z Bydgoszczy. Zatwierdzono koop- 
tację kol. Bartkowskiego , dokonaną przez Zarząd 
uprzednio, oraz wybrano kol. Siwekową. Następnie 
wygłosił referat delegat Zarządu Głównego z War­
szawy kol. Nałęcz. W referacie swym ujętym treści­
wie i rzeczowo, zwrócił kol. delegat nacisk na ko­
nieczność skupienia się wszystkich zawodowców 
w organizacji, gdyż bez silnej organizacji aptekar­
skiej, umiejącej bronić interesów zawodowych, zawód 
w ogólnej rywalizacji życiowej ulegnie upadkowi.

Pozatem referent przedstawił zebranym działal­
ność Zarządu Głównego, zmierzającą do obrony in­
teresów pracowniczych. Z ubolewaniem skonstato­
wał, że najbardziej kulturalna dzielnica Polski (Po­

znańskie, Śląsk i Pomorze) nie wykazuje zainteresowa­
nia w sprawach zawodowych, nie troszcząc się wcale
0 własne interesy i przyszłość zawodu. To też apeluje 
do zebranych, aby jaknajenergiczniej agitowali wśród 
kolegów i werbowali ich na członków Związku, gdyż 
tylko w jedności siła.

Po referacie kol. Nałęcza  wygłosił referat kol. Mg. 
Nowak p. t. „Własności chemiczne związków srebro­
wych i arsenowych“. Mówiąc o właściwościach związ­
ków srebrowych, stosowanych w lecznictwie bardzo 
szeroko przy leczeniu rzeżączki, referent podkreślił 
konieczność przechowywania i ekspedjowania roz­
tworów srebrowych we flaszkach ciemnych, w myśl 
przepisów farmakopei.

W związku z pk. 4: Stosunek Związku do Kasy 
Chorych, wywiązała się b. ożywiona dyskusja, w któ­
rej zabierali głos kol Siwekowa, broniąca stanowiska 
Kasy Chorych i kol. Nowak, krytykujący ostro za­
rządzenia Kasy Chorych, zmierzające rzekomo do 
oszczędnościowego leczenia członków Kasy Chorych, 
a w gruncie rzeczy ograniczające w wysokim stopniu 
indywidualność lekarzy, oraz podkopujące zaufanie 
do lekarstw i aptekarzy.

W sprawie podwyżki taksy aptekarskiej przema­
wiało kilku kolegów, domagając się jak najszybszego 
wprowadzenia w życie nowej taksy. Z chwilą ukazania 
się nowej taksy postanowiono wszcząć akcję, celem 
podwyżki płacy dla pracowników.

Po wyczerpaniu porządku dziennego kol. Nałęcz 
zamknął zebranie, nawołując jeszcze raz do wytrwa­
nia w pracy i niezrażania się trudnościami.

Zarząd przy okazji zawiadamia kolegów, że jest 
zgłoszonych do Biura Pośrednictwa Pracy przy od­
dziale w Bydgoszczy kilka wolnych posad, zarówno 
dla magistrów, jak i pomocników. W sprawie posad 
udziela Zarząd informacyj w godzinach biurowych 
we wtorki i piątki w lokalu przy ul. Dworcowej 69, 
U P- _ - i'i .•-! *!■

W dniu 1 2  października r. b. walne zebranie Od­
działu Bydgoskiego powołało nowy zarząd w skła­
dzie następującym:

Prezes — Mag. Tarasiewicz Bolesław ,
Wice-Prezes — Mag. Nowak Franciszek,
Sekretarz — Bartkow ski Stanisław,
Skarbnik — Boczkowski Olgierd.
Członek Zarządu — Siw ekowa Justyna.
Komisja Rewizyjna: Mag. Roźniakowski Stanisław

1 Lipski Wilhelm.

Z ODDZIAŁU LWOWSKIEGO.

S p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u  z a  
c z a s  o d  1 6 .  X I  1 9 2 9  r. d o  2 2 .  X I  1 9 3 0  r.

Zarząd Związku na pierwszem posiedzeniu ukon­
stytuował się jak następuje: przewodniczący — Mr. 
Br. Mierzwiński, wiceprzewodniczący—Mr. B. Wohl- 
mann, sekretarz — Mr. St. Kordzik, skarbnik — Mr. 
M. Pohorille. Kierownik biura pośr. pracy — Mr. J .  
H or ody ski.

Członkowie Zarządu: Mr. F . Korkis, Mr. J .  Petry- 
szyn, Mr. A . Sieradzki. Zastępcy: Mr. J .  Lux, Mr. A. 
Olszański.

Kooptowano Mr. J .  Bunzla. Członkami Komisji 
Rewizyjnej byli: Mr. J .  Jech , Mr. M. Nussbaum, Mr. 
B. Rojecki.
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S p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  W związku 
z uchwałą ostatniego Zjazdu delegatów w Poznaniu 
przeprowadzono na terenie Oddziału lwowskiego 
przymus organizacyjny przy pomocy odezw i druków 
Zarządu Głównego oraz agitacją biurową wśród in­
teresantów — wynik zadawalający, — zapisano no­
wych członków 149, czyli zwiększono ilość członków
0 1 2 0 %. Ożywiono korespondencję z członkami, — 
żaden list nie pozostał bez odpowiedzi, co w niema­
łym stopniu przyczyniło się do zwiększenia zaufania 
wśród członków, zamieszkałych na dalekiej pro­
wincji. Przeprowadzono rejestrację aspirantów i asy­
stentów, w ściśle określonym terminie zarejestrowało 
się 80 kolegów. Przeprowadzono ewidencję bezrobot­
nych kolegów, — wykazała ona 87 osób, byli w tern 
tacy, którzy chcieli zmienić posady zajmowane na 
inne.

S p r a w y  o g ó l n o  - z a w o d o w e .  Na podsta­
wie pełnomocnictw i uchwał Nadz. Walnego Zgrom. 
Zw. z dn. 11.IV 1930 r. członkowie Zarządu Zw. — 
na terenie Tow. Apt. współpracowali przy reaktywo­
waniu studjum farmac. na D. J. K. we Lwowie. Sto­
sownie do uchwał Tow. Apt. — uczestniczył prze­
wodniczący Zw. w delegacjach kilkakrotnych do 
Dziekana Wydz. Medycznego Dr. Parnasa, — podpi­
sano memorjały do Minister. Wyz. R. i O. P.— W re­
zultacie studjum farmac. 4-ro letnie zostało reakty­
wowane z dniem 20 września b. r. Specjalną odezwą 
powiadomiono o tem kolegów, z apelem naklejania 
1 0 -cio groszowych marek do recept na fundusz bu­
dowy pracowni farmaceutycznej. — W związku z tem 
Zarząd podpisał umowę z Uniwersytetem J. K., wy­
stępującym imieniem Rządu Polskiego. Umowa obo­
wiązuje nas przez lat 15-cie. W następstwie zobowią­
zań umowy, podpisano prośbę do Senatu U. J. K. 
z dnia 11.XI 1930 r. o zezwolenie budowy gmachu 
Wydziału farmaceutycznego na dziedzińcu na wła­
sność Rządu. Doniosłość tego faktu jest ogromna — 
tem większa, że przechodzi w pokolenia z korzyścią 
dla młodych adeptów i dla dobra spraw ogólno-za- 
wodowych. Okres reaktywowania studjum farmac. 
we Lwowie przypadł w udziale naszej kadencji
1 naszym staraniom.

Z ż y c i a  t o w a r z y s k i e g o .  W dniu 16 lutego 
r. b. urządzono z ogromnem powodzeniem wspaniały 
„Wieczór karnawałowy“ dla członków na rzecz bi- 
bljoteki przy Związku i zakup szaf, co już zapocząt­
kowano. Zabawa świetnie zorganizowana pozostawiła 
u uczestników miłe wspomnienia. — Kolegom, obcho­
dzącym uroczystości, i na jubileusze Towarzystw wy­
słano telegramy, wręczono dyplom członka honoro­
wego Prof. Dr. Ruebenbauerowi, złożono życzenia 
i przesłano kwiaty Mr. Fr. Dewechemu w dniu jubi­
leuszu 60-lecia Jego pracy zawodowej, oraz złożono 
na fundusz Jego imienia kwotę 1 0 0  zł. Starano się 
wzbudzić u kolegów zainteresowanie czytelnią związ­
kową, zaopatrzoną w dzienniki zawodowe i pisma co­
dzienne.

S t o s u n e k  d o  Za r z ą d u  G ł ó w n e g o .  Infor­
mowano Zarząd Główny o wszystkich poczynaniach 
Oddziału. Uzupełniono zaległe sprawozdania kasowe 
i wyrównano poprzednie długi, bieżące składki p ła ­
cono w miarę możności regularnie. W ykonywano za­
rządzenia Zarządu Gł.

Zgłaszano interwencję w Zarządzie Głównym 
w sprawie masowego przyjmowania praktykantów 
do aptek.

Wystąpiono do Zarządu Głównego z projektem 
urządzenia wycieczki zbiorowej dookoła Polski, 
względnie poza granice, Zarząd Główny nie przychy­
lił się do tej prośby. Projektowano odznakę jednolitą 
dla zorganizowanych. Wyrażono zgodę na budowę 
domu zdrojowego dla podupadłych magistrów, z tem, 
iż potrzebna suma 400.000 zł. uzbieraną będzie zcza- 
sem z kar administracyjnych i opodatkowań koncesyj­
nych.

S p r a w y  s k a r b o w e .  Ogólnie wywiązał się Za­
rząd w 1 0 0 %, zaprowadzono bezwzględną oszczęd­
ność, co dotychczas, niestety, nie miało miejsca, jak 
wynika to z protokółu Komisyjnego odebrania ksiąg 
kasowych. Kasę w listopadzie ub. r. odebraliśmy 
z długami i niedoborem, dochodzącym ponad 2 . 0 0 0  

zł. Przy energicznem ściąganiu bieżących wpływów 
i bezwzględnem ściąganiu zaległych pożyczek, usza­
nowano kasę w całem tego słowa znaczeniu. Stan ka­
sowy, pozostawiony przez ustępujący Zarząd, winien 
stać się przykładem, jak należy prowadzić agendy 
kasowe.

Zapomóg bezrobotnym udzielono w 1 1  wypadkach, 
nie odmówiono ani jednej, pożyczek udzielono 1 1 -cie, 
odmówiono w 5 wypadkach. Założono fundusz dla 
wdów i sierot im. ś. p. Eug. Reina z kwotą 500 zł. 
Fundusz stypendyjno - pożyczkowy, stosownie do 
uchwały Komitetu, został zlikwidowany z dniem 
18.XII 1929 r.

B i u r o  Z w i ą z k u .  Biuro Związku wykazywało 
niezwykłą żywotność. Jednorazowe urzędowanie 
zmieniono na dwurazowe, biuro czynne jest 6  godzin 
dziennie. Zwolniono dotychczasowego urzędnika ja­
ko nieodpowiedniego i przyjęto nową siłę kancelaryj­
ną. Były urzędnik wystąpił z niesłuszną skargą sądo­
wą i proces ten Zarząd wygrał. Zaprowadzono księgę 
interesantów. Zaprowadzono 2  książki protokółów, 
biura pośrednictwa pracy i spraw bieżących. W płynę­
ło pism 2.325, wysłano pism i odezw 3.9/2, w porów­
naniu z poprzednim rokiem sprawozdawczym czyn­
ność wzmogła się o 900%. Jak z protokółów wynika, 
posiedzeń Zarządu odbyło się 21, posiedzeń prezy- 
djalnych 15, razem 36, 1 Nadz. Walne Zgrom., 1 za­
bawa, 1  zebranie przedwyborcze, nie licząc posie­
dzeń Tow. Apt., na których uczestniczyli członkowie 
Zarządu. Komunikatów w „Kronice Farmaceutycz­
nej" umieszczono 13, ponadto kilka razy w „My­
śli Pracowniczej” i „Wiadomościach Farmac.", oraz 
kilka zarządzeń w pismach codziennych. Biuro po­
średnictwa pracy ogłaszano również. Bezrobotnych 
zarejestrowano 87, posad stałych obsadzono przez 
biuro w apt. kasowych 5, posad zastępczych 6 , w apt. 
i rywatnych posad stałych 6 , zastępczych 11. Razem 
stałych 1 1 , czasowych 17, Za pośrednictwo ściągano 
na rzecz biura pośrednictwa pracy od 5 — 10% od 
pensji.

Zakupiono 2  szafy i zegar ścienny. W związku ze 
statystyką biurową nadmienić wypada , że w roku 
sprawozdawczym skreślono z listy członków 8 8  człon­
ków, zalegających systematycznie z wkładkami.

U s t a w a  a p t e k a r s k a .  Rozpisano ankietę 
w sprawie przyszłej ustawy aptekarskiej — system  
koncesyjny, czy wolny handel. Jak wynika z oblicze­
nia protokólarnego, przeszedł ogromną większością
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głosów system koncesyjny, o czem powiadomiono Za­
rząd Główny. Obecnie ze względu na aktualność 
sprawy, znalazła się ustawa aptekarska na porząd­
ku dziennym Walnego Zgromadzenia w dniu 2 2  listo­
pada r. b.

S p r a w a p ł a c y i p r a c y .  a) w aptekach pry­
watnych. Referent — kol. Pohorille. Umowa 
z l.VL1929, obowiązująca Gremjum Apt., nie ule­
gła zmianie i jest salwowana. Kryzys gospodarczy, 
nie podwyższona taksa laborum, fakt, że konferencje 
wspólne na innych terenach nie miały specjalnie po­
myślnych wyników, wreszcie zupełna apatja zaintere­
sowanych (w roku b. nikt z kol. z apt pryw. nie inter- 
wenjował w tej sprawie) zniewoliły Zarząd do pozo­
stawienia tej sprawy.

b) w aptekach kasowych. Referat kol. Mr. Br. 
Mierzwińskiego i kol. Mr. Sł. Kordzika. Na wstępie 
nie od rzeczy będzie przypomnieć kolegom, że umo­
wa z Kasą Ch. m. Lwowa od sierpnia 1929 r. w naj­
ważniejszych jej punktach nie była dotrzymywaną, 
mimo reagowania poprzedniego Zarządu. To też spra­
wa ta znalazła się zaraz na jednym z pierwszych po­
siedzeń. Po wysłuchaniu opmji kolegów prac. kaso­
wych wyżej wymienieni koledzy, jako deiegaci, od­
bywali kolejno konferencje z byiym Komisarzem Ka­
sy Ch. m. Lwowa, Okręgowym Związkiem Kas Cho­
rych, wreszcie z Dyr. Okręgowego Urzędu Ubezpie­
czeń we Lwowie. W krótkim czasie przywrócono 
ważność umowy z powrotem. Mimo niezrozumiałego 
dla Zarządu stanowiska byłego kierownika apteki K, 
Ch. przy Brajerowskiej 8 , Komisarz K. Ch. począł 
się zwracać do Związku po pracowników, zwrócił po­
datek dochodowy, ściągany z pensji, regulując tę 
sprawę w ten sposób, że podwyższył automatycznie 
pensje o ściąganą wysokość podatku. Umowa ta 
przestrzeganą jest w 1 0 0 %.

Dodatek świąteczny 1 0 % koledzy nie przyjęli, 
otrzymując zapewnienie, że tego roku otrzymają od­
powiednią rekompensatę.

Umowa, obowiązująca Związek z Pow. K. Ch. 
w Borysławiu i Drohobyczu, została w dniu 12 sierp­
nia wypowiedzianą. Zwrócono się z prośbą o wyzna­
czenie wspólnej konferencji do P. Komisarza K. 
Ch. i P. Dyr. Okr. U. U., na tejże konferencji cofnięte 
zostało wypowiedzenie z ważnością do 31.XII.1930 r. 
Umowa ta zachowywaną jest w 100%.

Ponadto zawarli delegaci referenci nową umowę ko­
rzystną dla pracowników, normującą pracę i płacę 
(płaca lwowska) z Pow. K. Ch. w Przemyślu. Umowa 
ta jest w stadjum finalizacji, z poprawkami Okr. Zw. 
K. Ch. i Okr. U. U. we Lwowie przeszła celem za­
twierdzenia do Główn. U. U. w Warszawie. W tej 
sprawie interwenjowano Zarząd Główny.

Ponadto posłano projekty nowych umów do P. K. 
Ch. w Nadwornej i Stanisławowie, jednak tamże od­
roczono te sprawy, motywując ogólną umową ramo­
wą, która ma wejść w życie w niedalekiej przyszłości.

Na tem miejscu poczuwamy się do miłego obowiąz­
ku, nim Zarząd złoży serdeczne podziękowanie WP. 
G. Chomickiemu, Dyr. Okr. Z. U. U. we Lwowie, pod­
kreślić życzliwe jego stanowisko, jakie zajmował od­
nośnie dla spraw pracowników aptek kasowych.

W końcu sprawozdania aptek kasowych nie może­
my pominąć zaobserwowanej nielojalności i niezrozu­
mienia jednego z członków na kierowniczem stanowi­

sku do przedstawicieli Związku, na znak protestu 
przechodzimy nad tem do porządku dziennego.

O g ó l n e .  Na nową kadencję 1930 r. wybrano 
i polecono do Sądu pracy następujących kolegów: 
Do Okr. Sądu Pracy: Mr. J. Malanowskiego, Mr. A. 
Olszańskiego; na zastępców: Liebesmana, Łazanow- 
skiego, Rojeckiego, Wohlmana.

Do Sądu Pracy: J. tfunzla, Hirschorna, Kordzika, 
Luxa, Mierzwińskiego, l\lussbauma; na zastępców: 
kol. Mr. Buxdorfa, Drzewieckiego, Her er ową, Jasse- 
ra, Kimelmanna, Korkisa, Petryszyna, Sieradzkiego, 
Starkiewiczównę, Szczawińskiego, Tennenbauma, To- 
polmckiego.

Delegatami do R. O. P. U. byli: Burz Albin, Bunzel 
Józef, Mierzwiński Bronisław.

Komisja Rewizyjna: Mr. Kordzik Stanisław.
Obecnie kol. Mr. Bunzel jest 2 skarbnikiem w no­

wym Zarządzie R. O. P. U,
Tow. Apt. brano żywy udział w posiedzeniach. 

Na Walnem Zgromadzeniu Tow. Apt. przeszła lista 
Związkowa, gwarantująca większość członków Zarzą­
du na rzecz Związku, — wybrano: wiceprezesem kol. 
Mr. Mierzwińskiego, — do Zarządu weszli z ramienia 
Związku: Mr. Bunzel, Cellermajer, Kordzik, Messuta, 
Stein, ¿ieliński, Burz, Falbor, btarkiewiczówna, l  eo- 
dorowiczówna, — czyli na 19 czionków Zarządu 11 
związkowców. Prezesem obrano p. lnsp. Jezierskiego, 
Dnia 24.X b. r. wymienieni członkowie spowodowali 
przesilenie w Tow. Apt. z powodu niezadowolenia 
z przeprowadzonych wpisów na U. J. K., dając tem 
satysiakcję tym, których słuszne żądania me uwzględ­
niono.

Po przeprowadzonej redukcji Kolegów w aptekach 
P. K. Ch. w Drohobyczu i Borysławiu wyjechał de­
legat Oddziału z interwencją, a był nim kol. Mr. Kor­
dzik, wyjazd był dwukrotny. Do Przemyśla wyjeż­
dżali kol kol. Kordzik  i Mierzwiński. Zajęto się rów­
nież redukcją w apt, Łazowskiego, lecz sprawa ta od­
padła z porządku dziennego z powodu niezaintereso- 
wania się kolegów dotkniętych wypowiedzeniem. Za­
rząd Związku me zatwierdził i nie przyjął do wiado­
mości przygotowany strajk w P. apt. kasowych w Bo­
rysławiu i Drohobyczu, jako że powody zatargu były 
charakteru osobistego. Zarząd Główny uchwałę tę 
zaaprobował. Zwołano jeden Sąd Koleżeński, który 
rozpatrywał sprawę 2  kolegów. Kilkakrotnie inter- 
wenjonowano u pracodawców w sprawach krzywdzą­
cych kolegów.

Skierowano do Inspektoratu na drogę urzędową 
poufne doniesienie o wydanych fikcyjnych zaświad­
czeniach odbytej praktyki, niektórzy koledzy z takie- 
mi zaświadczeniami odbywają studja za granicami 
Państwa Dalej zwrócono się drogą urzędową do In­
spektoratu farmac. w sprawie niesłusznego używania 
oficjalnego tytułu „Izba Apt. we Lwowie", która jest 
tylko Gremjum Apt., reprezentującą wyłącznie pra­
codawców.

Kończąc niniejsze sprawozdanie, zaznaczyć należy, 
że w międzyczasie zgłosili rezygnację z członków Za­
rządu kol. kol. Mr. Wohlman  i Lux, wykreślono kol. 
Mr. Sieradzkiego (nie był obecnym ani na jednym po­
siedzeniu), reszta członków Zarządu dotrwała do dnia 
16,XI b. r., w którym to dniu złożono mandaty.

•

W dniu 2 2  listopada r. b. walne zebranie Oddziału 
Lwowskiego powołało nowy zarząd w składzi«:
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Przewodniczący — Mr. Zygfryd Buxdorf,
Wice-Przewodniczący i skarbnik — Mr. Adam  01- 

szański,
Sekretarz i Kierownik Biura — Mr. Stanisław  

Kordzik.
Członkowie Zarządu: Mr. Ref. Bernfełd Hugo, Mr. 

Driks Jonas, Ast. Liebesman Marek, Mr. Ref. Mala­
nowski Józef, Mr. Petryszyn Jan, Mr. Pohorille Mar­
celi, Mr. Witaszka Leon.

Komisja Rewizyjna: Mr. Gurgułowska Zofja, Mr. 
Nussbaum Mojżesz, Mr. Lux Józef, Mr. Stein N., Mr. 
Wohlman Benedykt.

*

W dniu 2 2  listopada, na wniosek Zarządu, wal­
ne zgromadzenie Oddz, Lwowskiego w obecno­
ści 81 członków, w tem 14 delegatów z prowincji, 
uchwaliło przez aklamację nadać p. Mr. Fryderyko- 
ki Dewechemu godność Członka Honorowego Związ­
ku Zawodowego Farmaceutów - Pracowników, —  
Oddział Lwowski.

Godność powyższą nadano z okazji 60-cia pracy 
zawodowej Mr. Fr. Dewechego, oraz za specjalne 
zasługi, położone około rozwoju organizacji zawo­
dowych, a także w dowód zaufania, jakiem cieszy 
się nominat wśród górna młodych pracowników.

P. Mr. Fr. Dewechy, powiadomiony o powyższej 
uchwale przez Zarząd Oddziału, nadesłał następu­
jące pismo:

,,W posiadaniu cennego pisma z zawiadomieniem  
mojej osoby, że Sz. Walne Zgromadzenie Związku 
P. T, Panów Magistrów Farmacji, odbyte w dniu 22 
listopada 1930 r., obdarzyło zaszczytem mianowa­
nia mnie członkiem honorowym Związku Zawodo­
wego Farmaceutów Pracowników, Oddział Lwowski, 
komunikuję:

Za otrzymane zawiadomienie mnie o tej tak miłej 
niespodziance składam członkom Wydziału, oraz 
wszystkim członkom Walnego Zgromadzenia po­
dziękowanie. Jestem, byłem i zawsze będę skrom­
nym, — nie ubiegałem się nigdy o żadne zaszczyty, 
jedną mam tylko prośbę do Szanownego Wydziału 
Związku Magistrów, a mianowicie: aby było łaska­
we i raczyło, a względnie zechciało, mi wręczyć tę 
oznakę przy obchodzie „Wspólnego opłatka“, któ­
rego, jeśli Opatrzność dozwoli w styczniu 1931 r, 
Towarzystwo Aptekarskie obchodzić będzie, a to 
tembardziej, że czterej długoletni członkowie To­
warzystwa Aptekarskiego również tą godnością będą 
zaszczyceni. Właśnie w takiej chwili uroczystość ta 
wspaniale się uda, a względnie wypadnie. W tej spra­
wie mówiłem i prosiłem Pana Sekr. Związku Magi­
strów Kolegę Kordzika.

Równocześnie przy tej sposobności wysyłam cze­
kiem P. K. O. skromny datek na zasilenie powstać 
się mającego Funduszu dla sierot i wdów po magi­
strach farmacji, bez różnicy wyznania, o którym od 
czasu do czasu pamiętać będę.

Jeszcze raz serdecznie dziękuję za obdarzenie mię 
tak wielkim zaszczytem, a kończąc moją pisaninę, 
łączę wyrazy głębokiego szacunku i poważania i kre­
ślę się z uszanowaniem

Mr. Fryderyk Dewechy.

Wiadomości b ieżące.
SPRAWOZDANIE Z 10-EJ KONFERENCJI UNJI MIĘ­

DZYNARODOWEJ CHEMJI CZYSTEJ I STOSOWANEJ. 
10-ta konferencja Unji odbyła się w roku bieżącym w Liège 
w połowie września. Była ona ciekawa z tego powodu, że w kon­
ferencji tej po raz pierwszy oficjalnie przyjmowali udział przed­
stawiciele Niemiec zaś nieoficjalnie po raz pierwszy przyjmo­
wał udział przedstawiciel Rosji Sowieckiej, prof. Cziczibabin 
jako obserwator. W ogólności przyjmowały udział w konfe­
rencji 24 kraje, z których najliczniej były reprezentowane Bel- 
gja, Stany Zjednoczone, Francja, Anglja i Niemcy. Polska przed­
stawiona była przez sześciu przedstawicieli: pp. dyr. B r o n i a -  
t o w s k i e g o  z Pabjanic, prof. H r y n a k o w s k i e g o  z Poz­
nania, prof. Ś w i ę t o s ł a w s k i e g o  z Warszawy, prof, T o ł- 
ł o c z k ę ze Lwowa, prof. C e n t n e r s z w e r a  z Warszawy 
i dra K e m u 1 ę ze Lwowa.

Praca zjazdu była dwojakiego rodzaju:
I. Prace organizacyjne, zawierające sprawozdania poszcze­

gólnych Komisyj Unji, dyskusje nad temi sprawozdaniami i re­
zolucje, dotyczące dalszych prac.

II. Prace naukowe, zawierające referaty najwybitniejszych 
specjalistów, dotyczące danej kwestji naukowo-technicznej.

Rada Unji przyjęła następujące uchwały, wysunięte przez 
poszczególne Komisje:

I. Komisja Pierwiastków Chemicznych postanowiła rozwią­
zać istniejącą dotychczas Komisję Pierwiastków Chemicznych 
i zastąpić ją przez trzy oddzielne Komisje:

1) przez Komisję Ciężarów Atomowych;
2) Międzynarodową Komisję Atomową, której zadaniem bę­

dzie zdawanie sprawy z badań z dziedziny izotopji, budowy ato­
mów i metod fizycznych stosowanych do oznaczenia mas, w iel­
kości i  innych własności atomów;

3) Komisję stałych promieniotwórczych, która pozostawać bę­
dzie w związku z Komisją standaryzowania radu.

W skład Komisji Pierwiastków Chemicznych weszli: B a x ­
t e r  (Stany Zjednoczone), C u r i e  (Francja), L e b e a u  
(Francja), M e y e r  (Niemcy), H o n i g s c h m i d t  (Austrja).

II. Komisja terminologji związków nieorganicznych nie do­
szła jeszcze do ostatecznych wyników i postanowiła zebrać się 
przed kongresem w Madrycie i zredagować referaty ogólne.

III. Komisja terminologji związków organicznych zakomuni­
kowała, że referat zredagowany w tej materji został jednomyśl­
nie przyjęty.

IV. Komisja terminologji chemji biologicznej zakomuni­
kowała że propozycje przez nią uchwalone będą ostatecznie 
przyjęte podczas następnej konferencji, po otrzymaniu odpowie­
dzi od Komisyj Narodowych wraz z załączonemi uwagami 
i ewentualnemi propozycjami.

Propozycje p. V e s e l y ' e g o  będą przedstawione Komisjom 
Narodowym i dyskutowane podczas następnej konferencji.

V. Komisja danych termochemicznych, która obradowała pod 
przewodnictwem prof. Ś w i ę t o s ł a w s k i e g o ,  przyjęła na­
stępujące uchwały: Stała Komisja termochemiczna powinna, 
od czasu do czasu, ogłaszać w czasopismach naukowych krót­
kie sprawozdania o danych termochemicznych i w ogólności 
o kwestjach termochemji, posiadających znaczenie ogólne, po­
dobnie jak to czyni Komisja ciężarów atomowych. Szereg kwe- 
styj, poddanych pod obrady Komisji, został omówiony i odda­
ny do opracowania nowej Komisji, a mianowicie:

a) propozycja p. V e r k a d e ,  dotycząca wprowadzenia kwa­
su salicylowego, jako wtórnego wzoru termochemicznego;

b) propozycja p. M. W a s h b u r n a ,  dotycząca ustanowienia 
wzorca do oznaczenia ciepła;

c) propozycja pp. R o t h a  i Ś w i ę t o s ł a w s k i e g o ,  do­
tycząca zasad obliczania ciepła i tworzenia substancyj, zawie­
rających węgiel i wodór;

d) propozycja p. R o t h a ,  dotycząca ostatecznego wyboru 
ciepła spalenia kwasu benzoesowego.

P o za tem  K o m isja  p rz y ję ła  sze reg  uch w ał sp ec ja ln y ch  i pow o­
ła ła  now ą K om isję  term ochem iczną, n a  p rzew odn iczącego  k tó ­
re j w y b ra ła  p rof. Ś w i ę t o s ł a w s k i e g o .

VI. Komisja biura wzorców fizyko-chemicznych. Biuro mię­
dzynarodowe wzorców fizyko-chemji istnieje w Brukseli już od 
dłuższego czasu, zajmując się otrzymywaniem i badaniem che­
micznie czystych substancyj, jako też oznaczeniem stałych cha­
rakterystycznych dla tychże substancyj. Pozatem Biuro to roz­
syła na żądanie członkom Unji otrzymane w niem wzorce ciał 
chemicznie czystych. Wobec wielkiej doniosłości Biura wzor­
ców, Prezydjum przyjęło propozycję wypłacania Biuru Wzor­
ców subwencji w kwocie 300 doi, rocznie,

VII. Komisja tablic stałych. Komisja ta, której sekretarzem 
generalnym jest p. M a r i a ,  wydaje od roku 1910 „Tables an­
nuelle* des constante* phygioochimique*". Wydawnictwo to
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jest nader pożyteczne ze względu na zupełną bibljografję, do­
tyczącą nietylko chemji fizycznej, ale również biologji, elektro­
techniki i t. d. Komisja przyjęła uchwałę głoszącą, że Unja po­
winna nietylko moralnie, ale i materjalnie popierać dalsze w y­
dawanie tych tablic. Tyle o pracach Komisyj.

Część naukowa prac 10-ej konferencji poświęcona była zda­
niu sprawy ze współczesnego stanu kwestji budowy polisacha­
rydów. ( ,.P rzem yśl C hem iczny").

Z KOŁA FARMACEUTÓW S. U. W. W dniu 13.XI.30 r. 
odbyło się w sali wykładowej Zakładów Farm. w Uniwersytc 
cie zwyczajne walne zebranie S. U. W. Zebrani uczcili przez 
powstanie pamięć zmarłych członków wspierających Koła, mag. 
mag. B rzezińskiego  z Oświęcima i K otow skiego z Lublina.

Na zebraniu powzięto uchwałę zwiększającą liczbę członków  
Zarządu do 12 osób, oraz powołującą do życia jako osobne 
agendy bibljotekę i sekcję pośrednictwa pracy. Powyższe uchwa 
ły  wejdą w życie z chwilą zatwierdzenia przez Senat Uniwer. 
Warsz.

Zebranie udzieliło ustępującemu Zarządowi absolutorium  
z podziękowaniem, oraz dokonało wyboru nowych władz Koła.

Nowy Zarząd ukonstytuował się następująco:
Kol. kol. W ł. M ichalski — Przewodniczący, R. A m ster  —■ 

w. przewodniczący, S. S tan iszew ski — sekretarz. B. O lędzki— 
zast. sekr., W . D anielecki — skarbnik, Z. Liro kier. sekcji 
naukowej, J . Buchwic — kier. s. samopomocy, R. P otocki — kier. 
s. towarzyskiej, M. M arenin  — kier. sklepu.

Do komisji rewizyjnej weszli kol. kol. B. M achnikowski, Z. 
Zelislawska, T. Cyfracki.

NOWE APTEKI. J a n  P l u t a ,  asystent Uniw. Pozn., uru­
chomił w dniu 22 ub. m. nową aptekę w Wągrowcu (woj. poz­
nańskie).

KONCESJE NA APTEKI. Śląski Urząd Wojewódzki nadał 
następujące koncesje:

mag. J u l j u s z  Ł o p a t k a  z Korczyna, w W iśle, pow. 
cieszyńskiego, koncesję osobistą na urządzenie apteki publicz­
nej (pierwszej).

mag. F r a n c i s z e k  K r a u z e  z Brzezin Śląskich 
koncesję osobistą w Katowicach II przy ul. Bogucickiej 1, po 
rezygnacji z tejże koncesji przez aptekarza Erwina Bauera;

mag. dr. S t e f a n  K u g l e r  z Ciechocinka koncesję 
osobistą w Brzezinach Śląskich, po rezygnacji z tejże koncesji 
przez mag. Krauzego Franciszka.

SEZON ZIMOWY W TRUSKAWCU. Za przykładem innych 
uzdrowisk Zarząd uzdrowiska Truskawiec urządził w okresie 
od 1 grudnia 1929 do 28 lutego 1930 pierwszy sezon zimowy 
dla kuracjuszy. Zdaje o tem sprawę w osobnej broszurze le ­
karz zdrojowy Dr. W. Proszowski, kreśląc piórem fachowca ko­
rzyści i dodatnie wyniki leczenia w sezonie zimowym w Trus- 
kawcu. Osoby, życzące korzystać z uzdrowiska w bieżącym se­
zonie zimowym, mogą otrzymać wspomnianą broszurę bezpłat­
nie, zwarcając się wprost do zarządu uzdrowiska.

KOMUNIKAT.

Zarząd Oddziału Warszawskiego Z. Z. F, P. uprzej­
mie zaprasza swych członków wraz z rodzinami na 
zabawę taneczną, która odbędzie się, tradycyjnym 
zwyczajem, w Noc Sylwestrową w nowootwartym lo­
kalu przy ul. Marszałkowskiej Nr. 138 m. 8 .

Początek o godz. 10-ej wiecz.
Bilety do nabycia w sekretarjacie Oddziału Warsz. 

tel. 736-20 w godz. 10 — 16-ej.

DO FIRM I PRZEDSTAWICIELSTW W POLSCE, ZAJM UJĄ­
CYCH SIĘ SPRZEDAŻĄ I SKUPEM ZIÓŁ LECZNICZYCH.

Ogród Roślin  Lekarskich w W ilnie, prowadząc od szeregu lat 
propagandę zbierania i uprawy zió ł leczniczych w Polsce, jes t 
b. często interpelowany zarówno przez producentów krajowych  
ja k  i przez firm y zagraniczne ( z  Niemiec, F rancji, H olandji 
i t. d.) o podanie im adresów firm  polskich, prowadzących han­
del ziołam i i mogących zająć się eksportem .

W  miarę możności udzielam y tych wiadom ości w edług da ­
nych zebranych ubocznie. W iadomości te jdnak nie są d o k ła d ­
ne. Brak nam zw łaszcza  szczegółow ych danych z M ałopolski, 
Śląska i W ielkopolski. W obec coraz bardziej wzrastającego za ­
potrzebowania na zioła w lecznictwie, zielarstwo może stać się 
w Polsce poważną gałęzią gospodarstwa i Polska m oże stać się 
pow ażnym  dostawcą tego a rtyku łu  na ryn k i europejskie.

W  lipcu odbędzie się w P aryżu IV  kongres M iędzynarodow y  
Federacji Popierania P rodukcji roślin leczniczych i przem ysło ­
wych i dobrze byłoby przedstaw ić na tym  zjeździe  obecny stan 
tego handlu w Polsce. W obec tego zwracam y się niniejszym  
z uprzejm ą prośbą do w szystkich  osób zajm ujących się w P o l­
sce skupem  i sprzedażą ziół, aby raczyły  nadesłać nam swoje 
adresy, przyb liżony w ykaz artykułów , które posiadają lub mogą 
zgromadzić w ciągu roku, z podaniem  również przyb liżonej 
ilości.

W iadomości te uprzejm ie proszę nadsyłać pod adresem niżej 
podpisanym : W ilno ul. Objazdowa Nr. 2, Zakład  Farm akognozji 
i H odowli Roślin lekarskich.

Profesor J. M uszyński.

Ze Świata
POLONICA FARMACEUTYCZNE ZA GRANICĄ. „Journal 

de Pharmacie et de Chim ie" (Paryż) wspomina w t. 12, nr. 2/1930
0 mianowaniu prof, Behala i prof. Sommeleta członkami kore­
spondentami P. P. T. F.

„Pharmazeutische Zentralhalle für D eutschland“ (Drezno) po­
daje w zeszycie 30/1930 wiadomości o skrócie „mag. farm.", ja­
ko ogólnie przyjętym w Polsce przez dyplomowanych magistrów 
farmacji. Ten sam tygodnik podaje w zeszycie 45/1930 wyniki 
obrad Zjazdu Delegatów P. P. T. F. w Krakowie na temat prak­
tyki aptekarskiej w Polsce.

„Pharmazeutische Zeitung in Reichenberg' omawia w zeszycie 
35/1930 nowy program studjów farmaceutycznych i prace nad 
ustawą aptekarską w Polsce.

..Pharm azeutische M onatshefte"  (Wiedeń) przynoszą w zeszy­
cie 3/1930 artykuł o „Ignacym Łukasiewiczu”, pióra dra H. Szan­
cera.

AUSTRJA. Nagrodę Nobla z zakresu medycyny i fizjologii 
przyznano ostatnio prof. Karolowi Landsteinerowi z Wiednia 
(obecnie w N. Jorku) za odkrycie grup krwi ludzkiej.

BELG JA. Związek belgijskich Kas chorych odmówił swoim 
członkom prawa wolnego wyboru apteki. Aptekarstwo belgii 
skie wniosło przeciw temu postanowieniu energiczny protest za­
znaczając, że w razie niewprowadzenia do ustawy o ubezpie­
czeniu społecznem artykułu o wolnym wyborze apteki, wstrzy­
ma się zupełnie od współpracy nad ustawą.

FRANCJA. Z pod kontroli środków odurzających wyjęto 
ostatnio m. i. Plv. Ipecacuanhae opiatus (proszek Dovera)
1 Emplastrum Opii.

RUMUNJA. Rumuńskie Towarzystwo Aptekarskie „Asocia- 
tei generale a Farmacistilor din Romania" i organ oficjalny To­
warzystwa ,.Revista Farmaciei" obchodzą w bież. roku pięć­
dziesięciolecie istnienia.

Redakcja i Administracja „Kron. Farmac.“ czynne od godz. 1 1  do 3 codziennie, oprócz niedziel i świąt. 
Warszawa, Marszałkowska 138 m. 8. Telefon 323-18. Konto czekowe P.K.O. 8491.
CENY OGŁOSZEŃ: 1/1 str. 90 zł., ¿str.—50 zł., '/4—25 zł., V*— 14 zł., J/18—7 zł. ] rzed tekst, i na ostatniej str. okładki o 10'£ drożej

Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Dąbrowski. Wydawca: Zw. Zawód. Farmac. Prac. w Rzeczypospolite! Polskiej.
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OGŁOSZENIE.

W ydział Zdrowia Publicznego Magistratu m. st. Warszawy 
podaje do wiadomości, że z dniem 1 stycznia 1931 r. w M iej­
skim Instytucie Higjeny będzie wakowało s t a n o w i s k o  
k i e r o w n i k a  p r a c o w n i  b a d a n i a  p r o d u k t ó w  
s p o ż y w c z y c h  i przedmiotów użytku domowego.

Od kandydatów wymagane jest:

1) obywatelstwo polskie,

2) dyplom z ukończenia wyższego zakładu naukowego (spe­
cjalne wykształcenie chemiczne),

3) praktyka w zakresie badania produktów spożywczych.

Do stanowiska tego przywia.zane są pobory według grupy VI 
tabeli uposażeń pracowników państwowych z dodatkiem 15% 
komunalnym i funkcyjnym w wysokości zł. 86.

Zgłoszenia z odpowiedniemi zaświadczeniami, ewent. pracami 
naukowemi oraz życiorysem należy składać w biurze Wydziału 
Zdrowia Publicznego Mag. m. st. W-wy ( W a r s z a w a ,  ul .  
L w o w s k a  Nr. 13) w terminie do dnia 31 grudnia 1930 r.

W. M. I W I Ń S K I
W A R S  Z A WA

CHM IELNA 7. TEL. 6 2 7 -4 4 . P .K .O . N r. 4 9 0 .

P O L E C A :

naczynia apteczne, aparaty destylacyjne, stery­
lizatory, prasy do tynktur, wagi i odważniki 
cechowane, słoiki do maści, pudełka blaszane, 
opłatki hygjeniczne zamykane na sucho i t. p.

URZĄDZENIA A P T E K
i Laboratorjów Farmaceutycznych

GENERALNY PRZEDSTAWICIEL FIRMY

H e r m a n n  STEINBUCH
daw niej F. A, WOLF i SYNOWIE

w  W iedniu  i B u d ap eszcie .

A D R E N A L
PURISSIMUM „GIGA"

sól chlorowodorowa w roztworze fizjologicznym soli kuchennej 1 :1 0 0 0
C E N Y  D L A  A P T E K :

oryginalne opakowanie po 20,0 ccm........................................zł. 3.—
r n r  30,0 „ .......................... „ 3,50

„ 100,0 „  10, —
„ 1000/)  .........................................„ 70,—

PABJANICKIE TOW. AKG. PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
PABJANICE
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